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OPLATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAL TEM. 
: ' '· '„. ;-..,· ?~. 

,··. Czaszki ludzk1e 
elisportuje !Rosja sog. 

Ryga, 16 czerwca. 
Do Rygi przybył wagon towMowy z 

Rosji sowlieckiej z łaindunlkiem tranzyto
wym. Jedna ze slk1'1Zyń zawierała 14 kg. 
czaszek ludzkkh. Slktizynika adresowana 
była na imię iprzedsta wicie La sowi.eokie
go w Rydze. 

NIEDZIELNY IL 
Zapytany w tej sprawie poseł sow-iec 

ki odp~dział, że czaszki przeznaczo-

s T·R A .w· .A. ·.Ny ne są dla celów naukowych zagranicą. 
V I Pr.zypuszozać należy, że „ towaru'' te 

Rok VII. I LODZ. NIEDZIELA, 16 CZERWCA 1929 R. I CENA NUMERU 20 GROSZY. NR. 166 go Rosjili~~ zabraknie, sta~~ się bowiem 
__::.._..:.... _________ ..... ____ ~:..-----"o to goc wie czerezwycza, .... a. 

ŁANIUCHA JEST POCZYTALNY! 
Tok iwierdzi jeden z najbardziej t:enionut:h 

adwokoiów lódzkit:b · · · · · 
:f qd poDJ•iql . . iui . d~iusj( "' le.I spraDJie, nie DIOiernv 

iednofl podał ie; deivsji do· DJiadornośii pu61iisne; 
LÓDŻ. 16 czerwca. \ .. krwawego Staśka". Laniucha, jak wia- go mówi wyraźnie, iż w sprawozda-

Siedem mieslęcy upłynęło Już od domo, skazany został na karę śmierci niacb ·prasowych można jedynie poda-
krwaweJ zbrodni Lamucby. Potróine za- l)rzez wać przebieg publicznych posiedzeń są-
bóJstwo. dokonane w centrum miasta, POWIESZENIE. dowych. posiedzenia gospodarcze zaś 

wstrząsnęło opinją publiczną, która z Przyjął on wyrak zupełnie spokoJnle. należą do 
na}większem napięciem oczekiwała wy- Zdawało się, że ten, który potrafił' z u~· TAJNYCH POSIEDZEŃ. 
ników śledztwa policyjnego, sJ)Odziewa- miechem na ustach mordować innych Na posledżeniach tych rozważa się 
jąc sfę, iż zabójcą był Jakłś wyrafinowa- nie przejął się absolutnie groźbą strasz- często sprawy natury sciśle osobistej, 
ny, bestJalski zbrodniarz. Po kilku nej kary. jak stosunki rodzinne, naitntymnieJsze 
dnłacb poljcJa łódzka uJęła zabójcę - Jak wiadomo, sąd apelacyjny w· War przeżycia oskarżónego i t. d. co prawdo-
Stanlsława Laniucbę. szawle, który na skutek skargi apl. adw. pod-Obnie miało również· miejsce i z La-

BestJaskim zbrodniarzem okazał się Lilkiera rozważał ponownie sprawę La- niuchą, wobec czego władze stanęły na 
18-letnJ młodzieniec, nie posiadaiący za niuchy, Po.stanowił przesłać akta ponow stanowisku, iż przebieg tych posiedzeń 
sobą żadnej „przeszłości kryminalnej", nie do Lodzi w celu dopełnjenla ś~z- ·powinien Pozostać tajemnicą. 
cichy, spokojny i skromny według słów twa, oraz zbadania Chcąc wysondować opinję prawnł-
!cgo byłych chlebodawców. POCZYTALNOSCI LANIUCHY. ków łódzkich o dalszym biegu sprawy 

Lanjucha z całym cynizmem opo- W dniu wczorajszym, o czem zresz- „krwawego Staśka„ zwróciliśmy się 
wiedział o okolicznoścjach zbrodni, Po- tą już doniósł sobo-tni „Express'' tan.lu wczoraj do jednego z najbardziej zna
dając jako motyw. iż chciał słe gwałtow cha stanął ponownie przed obłłczem sę- ny.eh i c~nionych łódzkich adwokatów. 
nie wzbogacić a jednocześnie żyWił rde- dziów łódz&:jęgo ~ądu oraz biegłych łe- który p0wiedział nam co nast('I>$: 
11awiść do ś. p. TyszeroweJ, która rzeko- karzy-psychiatrów. którzy na posiedze- - Gdy chodzi-0 ustalenie poczytallt() 
mo t'e się z nim obchodziła. niu gospodarczem · ści 'Lantucby.....::. l-ozr>ocząt ·ńasz .rozrnów„ 

Proces mordercy ś. p. Tyszerów i Bo DECYDOWALI O .JEGO POCZYTAŁ- ca - ·· · 11ależ~łoby . ptzede-w$zystkiem 
rowsldeJ, który odbył się w łódzkim są- NOSCI. l wziąć pOd uwagę jego , - . 
dzie okręgowym świadczył o wielkim Decyzji ,Posiedzenia gospodarczego ZACHOWANIE SIĘ OD CHWILI . A-
niestabn.ącem zainteresowaniu sp0łeczeń sądu ogłosić me możemy. . RESZTOWANIA DO DNIA DZISIEJ-
stwa łódzkiego osobą wyrafinowanego, Jeden z przepisów dekretu praso.we- · · ·. · ·, ~ SZ'EGO. · · · . . _ · 

.7:„ '„' l "~· ... „ ',' -. .:: : ·", ' ".) : '' " ' ' , ,..' ' • ' ' • " • •' •'' A " 

Laniucha, jak wiadomo, udzielał zu
pełnie jasnych i kolllkretnych odpowie
du na wszelkie pytania. zadawane mu 
Przez władze policyjne i sądowe. Opo· 
władał on 

SZCZEGÓŁOWO, JAK MORDOWAŁ. 

ś. p. Tyszerów i Borowską, co robi[ 
przed i Po popełnieniu zbrodnL 

Co miał zamiar uczynić ze zrabowa
nemi · p~eniędzmi i t. d. Odpowiedzi te nic 
mogły przecież świadczyć o nienormal · 
nym stanie umysłowym zbrodniarza. 
Cyniczny zabójca, potrafił również za· 
chować spokój w obliczu sądu i na.wet 
w więzien~u, gdzie miał wiele czasu clo 
rozmyślań nad swymi krwawymi czy · 
nami, nigdy nie zwracał na siebie uwa· 
gi ' nienormalnem zachowaniem się. 

Opinja sądu pozostaje taiemnicą dh 
szerokiego ogółu, o ile jednak lekarze 
doszli ·do wniosku, iż Laniucha Jest po 
czytałnyTpowinłen ponieść karę za swą 
zbrodnię, zostanie on obecnie przesłany 
Pono.wnie do Warszawy gdzie po raz 
drugi stanie przed trybunałem. apelacyI, · 
nym. 

~zy „pani minister'·' \ ·. Hrwowe żlDlldonia , I Zder~e'!ie s~?'olotu 
gfosiv froft i spodnie iii · • ff'iesq ftos~1el'nq 

Londyn, 16 czerwca. «:hłopów rosgfskl«:h Z komunisllami Rzym, 16 czerwca. 
Podczas oficjalnych przyjęć an~iiels~ Ryga, 16 czerwca. W Mari!'.mpolu ro.zslrzelano włośd.a-1 Z lotniilSlka pod Br·escia wystaTtował 

minttistrowie. <>~ow.iązilrowo wtdiz1e~a1ą J 1,Komuniiist" ~no.si, ż~. w miasteczku iniina Dtur~sewicz.a o.skarbonego. o za- wczoraj popoł~dniu samol?t wo~skowy . 
czarne frak1, Slęga1ące kola.n spodnie 11 Stepow-0 w okohca<:h K11Jow.a ząmordo„ m()rdowanne w przeC1ągu 01Statmcb. 2-ch który krążąc naiskio nad miastem począł 
białe jed~aooe. po_ń<:zoohy. . . waino an,ii.ejs<:ow-ego dizi~łacza komunisty- lat .~śpól~ie ·rz c~łonka.mii ~ajinej organ!- nai~le Si}ladać. 
. Z zac1~kaW11em~ oczek~ 1:ondyn, stycznego. Bonda;ewsk1.ego. W okręg.ul zaey powstańcze1 7 ko~umstów.. .Pilot n1·e zdołał opanować aparatu, 
jru~ .uczy.ni iz.~dość te1 tr~~YOJl piei:ws%) Kamieńskim .r~1ono 01ę~ko przewocku- Z Moo!kwy d~oszą, ~ we wsi No.w.a który z całą siłą uderzvł w wiieżę lko.ś-
mmmster kob1eta w .Anga'Jll, p. Bondf:ield. czącego lkom1$J11 z1bożowe1. ł Słobódka, c~łop1 ukar. alit ch_t"?stą mte.i- cielną, · ,,. 

~adze GPU. ro~.trze}~ły trzech s~owego . działacza ~omuntstyc;z:iego, Pifot poniósł śmierć na miejscu .~:pa. 
Statek angielski w~. w .<>kręgu Niz~ń~.io.:n ro.zsłT~e- przewodm-czącego .sow:ie.tu .Lis_:ieJeWa. rat ·.est doszcz tin1e roz.bi.t wieża . lkoś-

zatonąl Jano 8 włościan. za ~ystą.01enie .przec;w„ ~aor~ chfo~y .~hł9pt w~1erzyll mu ~ to oieliia uległa l~iemu us.Jco<Weniu. 
ko wł-adzy s<l'Wll.ectkteJ. · ze n1e przywiozł z powa.atowego sowi.etu 

. Montreal 16 ozerwoa. ~ okręgu Połta"M9'.kim zahito priz~-. pienięd;fy pl'IZUllaczonych na bedyty w· lk d f d . 
Fr.achff.ow1.ec angiielslki „Blairesik" 0 wod:nicząceg-0 sowietu Czamara. W okrec dla rolniic:twa. le a e rau aCJa 

)oj.em:nośoi 3300 bo najechał dzisiaj pod gu ubedyńsikim zamordowano dzi·ała- Lisdeie:w w stanie . ciężkim został prze .., moeistrode .., !Dr.-e· 
White Island w poblirżu ujścia rzeki Sag. c.za lkomwni~tycznego Bu.foka, kfóry 'kie wieziony do wpiiała. śdu n/!D. 
ne:nay na skały podwodne, rozsyłając S. irował rekw~zytją zboża. ~~ł;.\ ~ ' . Brześć n/B, 16 czerwca 
OS. Na miejsce katastrofy wyjechało ·c ,. · . - .. ;~,''f!A.s~ · • · ~-'. 

~- n · · . W tutejszym magistracie wykryto 
kilka holownh~6w. \("omieszczeru.e ma- ReWO.ł&. €·J-O pOIO€OWO wczoraj olbrzymią defraudację , Sprzcszyin i część okrętu !Zalała woda. 

Briak wiadomości IO losie załogi. , . ni~wierzenia .dopuś~it . się _Wsie:wolod 

W zamku szwaltra · Wilhelma e~ta_P~~~~·0;~~~~:;~~ D~lr~~1~!~i~1~~~~ 
Warszawa-Poznań 

piesso prse• 2 dni i 2~ min. 
Poznań, 16 czerwca. 

Do Pomania prtzybył pi-eszo z War
_zawy Bronisław Lisowski, członek zw. 
strzeleokieg.o w Warszawie. Przebył on 
320 lklm. w <:zasie 48 godzin ! 25 minut. 

Berlin, 16 cz·erwca I dnym z hoteli . berlińskich i podjąl go- wyższa 150.000 zł. Suma ta nie jest jesz 
.w Poczdamie odbyt się wiec 80 ur.z.ę rącz.k~we star!lnia celem zdobycia pie-

1 

cze ściśle ustalona. Specjalna komisja 
dników zamku Alt-Glienicke, należące„ niędzy i zlikwidowania buntu pałacowe prowadzi dochodzenie Ostapczuk zbiegi 
go do ks. Fryderyka Leopolda, szwagra· go. · , "'":•lit:.<:• w niewiadomym kierunku. 
Wilhelma IL 

Personel zamku od trzech miesięcy a_ „ • dl d 
nie otrzymuje ani feniga poborów. '71Dler„ O 0...,0 

Aczkolwiek książę jest wła~oicielem ~ '"' 
olbrzymich dóbr ni·e może zapłacić nale drozl mleszkań«:om Kijowa 

!Bóifd żnego personelowi zamkowemu uposa- KłJów:, 16 czerwca J kooperatywach sowieckich, nabywa}. 
Łódź, 16 czerwca. żenia, ponieważ banki z powodu ogólne- Od kilku miesięcy· mieszkańcy K1jo- h na rynku pry watnY..m po cenach dwu-

W dniu wczorajszym w podwórzu do go braku gotówki nie chcą mu udzielać wa odczuwaj'ą brak , artykułów pierw- krotnie lub trzykrotnie wyższych ~ , 
.u puy ulicy Jakuba 7 pobita została pożyczki na hipotekę jego własności szej potrzeby; mc\ki, ctlkru, mięsa naf- i... !rzymuje s ~ ~ jC'~zczę handel śc i ~ic 

.i otikliwie Marja Sztajnowpakówna. W I Książę, przebyWający wraz z synem ty i t. p. ' pokątny, który uprawia okropną lichwę 
Zdrowiu ~od Ł-0~zią zost.ał.a poturbowa I koło ~ugano, na wieść ~ - rew_olucji J?ą.ła- Ostatnia .sytuacja pogorsz~ła się _le- M} ~ : · zkaikom ,Kijowa grozi w ciągu naj 
na 51-letima Maf1)a Jędrzeiewska. Pt0szko coweJ przybył do Berlina, me zam1esż- szcze bardz1e1. Qotyehczas m1eszkancy bhz~zych dwoch miesięcy śmierć gło
dowanvm. udzieLiło -pomocy pogotowrie. kał jednak w SW :}' rn zamku, lecz w. je- Kiowa, nie mogąc dostać żywności w dowa. 

' . -· - -. ·- .- . - . -- . - ·-· . -- -
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• Wielcy ludzie Najgorętsze, miejsca • z1em1 I mole. zabawne 
i.:h zdarzenia 

8ewlllo-l'losso110-,,Dolino i1niercl'' DLACZEGO BRI~SłĘ NIE otENił.? 
~Oto, ""dsie siar slODef;SDV •o6i fa m••śf i ,;iało ariand był wielokrotnie iuż preze-

i:i° ~ s·e.m rady ministrów. A jednak nig.dy. nie 
Sewilla, miasto w ktÓrem odbyWa się Kto przebył dni, tygodnie i miesiące 'I głowie nieznośny szum, który wypłasza wydarzyło się, aby w sl>rawou:lamu z 

obecnie wystawa iberyjska - amerykań- pod nielitościwem niebem Natalu, Per- !cażdą myśl. W bezwoli, bezczynności, przyjęć dyiplomatyciuych możn~ był~ czy 
ska, uchodzi za najgorątsze miasto Euro- nambuka, Bahji, na Jamajce, Martynice spędza sfe dfugie Jak wieki godziny do tać: „Gości witał p. prezes Brian.cl. ~ pa
py. W sierpniu, gdy słońce zsyła swe pa- albo w Tryni<ladzie, ten tylko może zro- upragnionego wieczora. A po nocy, po :ni Briand". Pani Briwid nie egzystuJ-e. A 
lące promienie na rozżarzony piasek are- zumieć klątwę upału. . szafirowej, parnej, nocy tropikalnej, peł- jednak zairówno p. Briand, jak i prez. 
ny, na bruki i dachy domów, odczuwa się Już od wczesnego ranka powietrze nej szeptów palm, wypefnionej drżącem DoU1I11e·rgue nie ślubowaili celibatu. A 
dopiero naprawdę znaczenie słowa „u- jest palące. Nagle wynurza się z poza światłem gwiazd, przerywanej dalekiemi Briand sam podał motywy swego pozo
oał". W południe ludzie leżą bezsilni w horyzontu słońce, olbrzymie I czerwone. I uderzeniami gongów i bębnów afrykań- stanie w stanie kawalerskim. 
swoich mieszkaniach, mózg ustaje w pra Moskity i muchy budzą się do nowego skich, znów oczekiwanie nowego, bezli- Podczas obrad Ligi Narodów w Gene 
cy, członki staja. się jakby nalane olo- życia. Budzi się i człowiek. ale z obola- tosnego i nienasyconego w swem okru- wie filmowano i rysowa.n-o Brianda beZ'U-
iviem. A gdy wieczór, jak aksamitrty ca- I remi członkami, zmęczony i ociężały, z I cieństwie dnia. sta·nku. Gdy zbliżył się doń trzydziesty 
lun, kładzie się na miasto, zaczyna się o-1 P-ardłem wyschnlętem, -ramionami jak Oto jest życie w tropi'kalttem piekle. z rzędu r~oWlllik, Briand stracił cierp1i-
oętańczy taniec rozszalałych nami~tno- worki i nogami jak bloki kamienne. W ść wo : . 
ści, jakby w tym szale wyładować się - Proszę mi dać spokój - zawołał 
miała elektrycz.ność, nagromadzona w . , . , . _ i nie sziki.cować mej sylwetki! 

ciaNa~n~~rzem Czerwonem, dymiącem 1 lowt:u dło w 111.dzklc:b. ny rys:~tk~zemu? - pyta przetSTaszo 

opara~i, . leży .nc:ifwrątsza mie_jscowo.~ć OlcruJlne zwu.:zaje dzikusów - Widzi pan, drogi przy.j:acielu, by . 
nr:r- kuli, ziem~kie1_. Massaua, g<lz1e P!O'.l!le ••a -Borneo łem iuż trzykrotni-e zaręczony, miałe11; 
me słonca leJą się na umęczoną z1em1ę, • się żenić i za każdym raz.em pod.ana v 

jak roztopiony metal. Powietrze, nie po- 0.crdawna już znany był ip.odró:hnikom l szcie łaskawy los n.apa-owadza go na ślad pismach karykatura mej Skromnej osob· 
ruszane żadnym powiewem, jest jakby i hadacizom wyspy Bo-rneo ten sfa-asz,ny przyS'Złej ofiat'y. Dajak śledzi ją oałemi przyczyniała się do mej lklęski. 
zmartwiałe, panuje tu straszne, upiorne zakoir.z·eniony wśród j.ej mieszkańców I dniami, stąpa w ukryciu iej śladami i o- * 
f1!ilcze~i~ śmierc.i. ~ie tu nie k.w.itni~'. nic zwyc~ai lkoI~kcjonoiwa1;ia w ch~ra'kte~ze c~~k~i-e na .odip?wiedn~ą ~hwilę, by rzu- BERNARD SHAW*i* CIEKAWA LADY. 
me rosme. Kamienie tylko z1e3ą SKWa- trofeow WO<Jennych głow ludzk1·ch śc1ę- _'! cie sH~ na mą niespodzianie lu:b z zasadz 
rem, który dochodzi do 55 st. C. Jednak tY'ch nieprzyjacielowi w cz.asie bitwy lub ~i i ie-dnem cięciem noża odrąbać i.ei gło Związek liibera1ny kobiet w pewnen. 
torturą jest nie ta temperatura maksy- i podstępem. • wę od tułowia. większem mieście portowem Aingilji za-
malna, lecz temperatura najniższa, która I Naj.noW1Sze ba.dania w tym ki.erunJku I Ani wie1k, ani płeć ,,nieprzyjaciela" prosił na przyjęcie wielkiego pisaru 
'":ynosi 23 st. . N.iema więc odpoS~Ynku, opi.sui·e uczony poid:różn.iik h_olendersk1 nie stanowi dfa~ ró~i<:y, moż~ to hyc kt.óry był właśnie ~ p~zei_eź.dzie ~rz~ ' 
mema w~tchmema od tego zabo~czego I Er~c Mqo1rherg w k~iążice sw~1• p.t.. „Po- j :In;ęf-.?')"'Z.na "f si-1.e wi.eku, ,z;grzybi.ała ko- miast?. Shaw zgodził s1ę 1. na przYJęc:1 

~orąca, m~m~ nocy .c~łodnvc.h, o Zif1!nem przez wyspę rioław1.ao.zy gł?w . I hieta luh dZ'l.1ecko: . . . opowiadał o swy;h wrażeniach z podro 
srebrnem sw1etle ks1ęzyca, mema uc1e.::z- l Jak •rnzpows:zeohmony 1est ten bar- i Zdobywoa taki wdany 1est, Jak pra. , ty po kontynencie. Gdy Shaw skończyi_ 
ki, niema wybawienia od żaru. który l bany11sil.<l zwyczaj, pisze on w swem dzie I w.dziwy tTiumfator pr,zez całą wie& , podniosła się ze swego miej.sca prz.ewo c 

zda się całą ziemię zamienił w rozpaloną I ~ie, wnosić ~ożina z _tego już cho-c. iiażby, j Wszystlki.e ro~osz~, P?cząwszy od niies- nicząca zebrania. i rze~ła: . . . 
bryłę. · ze ~d'y dwai boirneanscy chłoipcy PO•S1prz.e łychane'i1o o.bzeran.i.a słę, a kończąc tHt - Teraz, mo1·e panie, nastąp1 na1c1c 

W „Dolinie Śmierci" w Kalifornji stoil I czają si-ę ze so•bą pod0zas zabaw)·, nie i g.ośdrmi'e ~·ozt.uJonych ramioo.ach dziiew- kawsza i najbardziej interesująca cz.ęś , 
ce każdą trawkę spala natychmiast n~ I rzacllko się :zdana, że i eden drugfem1.1 wy i "2:ę-cych stoią . dfań .do dyspozy~. . zebra.inia: mr. Shaw będzie odpowiada · 
słomę. Wielu ludzi umarło tu z .i{Or~ca I! myśla w następl.lijący spo·sób: „Czego się i Bornieandci nia widok tego krwią Z'hr:o- na w.szystlkie zadane pytania! 
orag-nienia wśród skał i. kamieni3tvch · stawi1as:z, i1le głów twój ojdec ma ·11ber~ I c_zonego łU1pu wpadają w istny histeryca. Cisza. UToczysta cisza oczekiwania 
urwisk, które w zagłębiemach swych i żniętych w domu!". · ny szał: niektóre z ni.eh całują ową ścię- Każda z ohecnych pragnęłaby zadać znr 
kotlinach skupiają i smażą kipiące pr~- ża.den z dorastiają:cych . mfodzieńców ta. głowę, ~in1ne kąsają , ją, ,są takie, które komite.rnu pisarzowi jakieś pytanie, ale 

mi~n~e ~ł?neczne: . W pustym przyhaJ- nie może liczyć na uznanie sw,ego ple- w.tykają w jej roz;warte straszliwe u-sta obawa i zaże·nowanie krępują je widocz. 
mmeJ wiatr w1eJ~, pędząc przed sobą mi.e·nia, doipó'ki ni'e wyleg.itymu.ie się cho.. j~dzenie.. . . . nie. Wreszcif,'l ,ułoda, przyBt.ojna blon<lyr 
miljony ziarenek piasz~zystych, ost~ych -ciaZiby jedną ta'ką kirwawą z.d.0>byczą. Nie „ To postępowa.nii-e tamtejszych kobiet ka zdobywa :;ię na odwa~ i przeryw :: 
jak s;:pąe~z~i. t~ p~nuJ.e ma~twa ~isz~ ,: ·zys'ka on przychyilności żadnej dziew- ,:zr.odiziło przypusi:C'z~:nie, że krw:awy ten miJczeni-e: . . • 
W kt_or~J JUZ fllC ~ię, me. stame, 1llf rzie.l.,9z_ y~y1, "!I'E! .f.l'O~ią.g:iie prą.Will ,q·o n,osz.el)ia.., ~yczaj t><>.W~~~..t za. Nłf '.k! .:--J1r--. S~~1 n,1ech _panl ~am pow1e1 co 
TJrze1dzie .•• vrocz smierci. I fygrysrcli zębow i p.a·zurów, ·jaiko, o~h'Y 

1

. bu~t, które o·dna1<tywa1y w n.tm upust Qj pam myśli o Lidze N'arodów„. 
Tu niema wiatru, niema przestrzeni, swych uszµ, .a.ni do ja&k.rawej fa~uatji '1la swych 1l1Po<l9hat\. . . „~ _ . „.. . -«.Shaw wstaję, myśli czy też udaie, ż.c 

"If.YIRo słońce 'stoi na niebie ztóśl!we i okru . Zina:k oowagi i męstwa: · - Inni uczenl ttpatrufą z~6dłó 'fefb o-l- ~i~ 'bamyśla i · odtpowiaida wolniutko: 
tne, i rzuca w dół swe promienie, jak I Ddartego też doszedłszy do młodz.i~ń-1 wlecme~o xwyczafu w wiea-ze Bomaeó- - Co myślę o Lidzi! Narodów? .. hrr. 
śmiercionośne, jadowite strzał~. ,Niema i cze~.o wie~rn ~iai~k d~bie;a s:obie do kom c~y~ w życ!e J>?ś1r:i.erbn-e i "'! ·z.w·ią.zane hrn„M)'.lady, .z:n.yślę to samo co pa·ni. 
tu nawet czasu na choroby. śm1erc przy. I prung1 przY1a,c1ół 1 uda~e się w ipus.zczę na I z tern pra:e~mnani.a, ze kto w zycLU cloc:ze •.• 
chodzi nagła i niespodziewana. I oolawnie na głowy ludzikie. Na jego ple-• sn.em obetnie głowę wrogowi, zyska w CóRKA KANCLERZA RZECZY. 

z rozpoczęciem pory deszczowej sze . '. ca•ch wisi pięqrni:e U1ple ciony 1rnsz, przy. • nim na tamtym świecie niewolnika. Panina Ereyka Muller, córka kanele. 
rza się w okolicach tropikalnych żółta i gofowany na przyję-cie drog.o ce.nne j zdo- W myśl te~o przezorny d.z?ikus, prag. n.a Rzeszy niemieckiej, j-est przystoina 
febra, malarja i tyfus plamisty , k tóre po-1 byczy. nąc na tamtym świecie trwać w niczem 1 d 1. M d d · I d 
chłaniaJ'ą tysiące ofiar. A do tego wszy_s- Po długich poszukiwaniach,- po nie niezamąconem prómi.actwJe, stana się za bon YllJK>ą. a wa zieście at i stu iu-

h ł je prawo 111a uniwersytecie w Berli:nie 
tkieg-o przychodzi jeszcze jedna zmora: I wypowiedzia1nyc męlcach g odu, po stra j życia zdobyć sobie w t.en sposób iaknaf- Niedawno żaliła się dość głośno w pew 
alkohol. Między zwrotnikami czbwiek, 1 smyoh !l1oi.e.bezpieczeństwaoh ~e ~iŁron'Y -f więcej „rąlk ro·boczvch••. 1lem towarzystwie berliński-em: 
który nie pije, należy do wyjątków. Piją ' dzilki.ch zwierząrt i i.ado·witych węzy, wre . _ Pragnęłabym bardzo pojechać do 

bowiem wszyscy. Jedni aby zabić ·eon:. Wło-ch. Pociąt!a mnie bardz.o renesans i 

iub inną chorobę, inni aby zagłuszyć \\r ie- A llło.A9 „ n...• d jego sztuka. Ale _ nie mogę. Ni-e mogc 

cznie nurtujące człowieka pragnienie ir;- 1"9l.l·Der••u.on. s„1 napo od czasu, gdy mr. Chambe·rlain pojecha ' 
ni wreszcie, by znieczulić ów niewvtło- .,.. do Włoch, aby odwiedzić swą córkę i 

maczony i niepohamowany lek pued u- dokonang jok~g wedłUd sc:enarJU• przy t-ei okazji złożył wizytę Mussolinie 
pałem. lęk, który niepodzielnie opa'l:JWY- sza l!i!lmowe110. mu. Każidy pomyślałby sobie, że i ia mam 
wa człowieka i potęg-uje się nieraz .17. oo · d 1 F b ł 1 
choroby nerwowej, aż do szału. Być mo- Pisma amerykańs'kie doooszą o tero I nastawia.ją się znadd kasowe w 2-eh te- 0 egrać tę s~ą ro ~; a.s~~ .0 wo a i-
że, że słynny „amok" malajczyków r.ie rystycznym napadzie batlldyokim, ni-ez- atrach prowad1A>nyoh przez Asch.erów. by ~we „~ct~two • soqahści {p. M.~
}est niczem więcej, jak właśnie takim1 mi.ernd·e ciekawym ze wz,g1lędu na cały Po zadośćuezy.ni•eruu temu żądaniu ler 1est 50 C],al-d~okra~ą) - kr.zyczehby 
wybujałym do obłędu lękiem przed gorą- S(poisób jeg.o wykonania i niemniej cha-1 ·część łobr6w pojechała w kien.tn•ku tea. 1 Wł„zdraga ! A ~lęc nie ll}ogę ]echać <lo 
cem. Inni znów zbawienia . szukają w u- r.akterystycznym elfa stainu . bezpieczen- trów, ·część zaś pozostała na st.raży przy I wh'-i_ zy_ toknleN~rage.dijal . ł 
żyWa'f!iU narkotyków, jak morfina, ha- S'twa pubHcZl!lego w ·wie.lkicli . mi~ta-ch A'Scherach, więziQnych w jiakimś c1iem- , le0111a Ery a te zaw.sze się OIP aca 
szysz i t. p. Stanów Zjednoc-z.oinyoh. · n)'m ii zupełnie meucz~zanym zaułlku. 1 hyc córlką ka-nolerza Rzeszy. 

:W tych dniach .bracia Malks i Harry Barudyci trzymali ich tam przez półfo l • 

As_chc:ir, n~czelm ki.erqwnicy 'Yielkie~ rej godz.i?'ly w isti:.as.znem napię~iu. Po I W,g11rska arysf okratka 
Na dworze króla społlk1, ktora ma w swo1·em ipos1adan.i·ti tym czasie powrócił 1eden z meobee- • . 

nie mnii·e~ ~ pięlin.aście teatrów w Ch.iica nych oiprysz.k6w i w najwyiJsz~j wściieik„ wyszla zamqz za murzyna 
· Abisynj i go i Wiscon.sm, zostali napa·dniięci przez łości, że nie mógł otworzyć \kasy, bo po- Ostatnią sensacją wytwornych kół 

Książę krwi, syn króla włoskiego, od- ikillkun1a..stu uzhroionyc-h bwdytów i uwię dano mu fałszywe znaki, chciał obydwu towarzyskich Budapesztu jest ślub ba
byf w roku ubieg-tym wycieczkę po A- ziend do jakiegoś zaułka. ; braciom roztrzaslkać !kolbą rewolwerów I ronówn_y Edyty Greiner, córki bytego 
fryce północnej ł z teg-o tytułu tram też Baai·dyci napadli na braci A.scher w głiowy. węgier~kiego ministra spraw wew
do Addis _ Abeby, siedziby cesarza Abi- chwili., ikiedy ci po ~kończien.iu przed- I dopie·ro po wytłumaczeniu mu prz-e?: nętrznycij, z murzynem Johnem ttut
synji. stawienia ws.iecll~ do swego auta i goro- przeir:ażonych A.scherów Z.e !kasa często tonhandes, milionerem amerykańskim. 

Dwór abisyński na przyjęcie ks. Ab- walń s:ię do odlPa~du. Gdy ie-den z braci z11 zię zacina, odstąpił od swego !ibmdnicze Rodzice ekscentrycznej węgierki usilo
ruzzów poczynił olbrzymie przyg0 towa- siadł przy kieroWlllicy, drugi zaś zajął go zamiaru t poiechiał po raz wtóry dio \Vali zapobiec małżeństwu córki z czar 
nia, za co książę odwdzięczył się w ten mi1eij1Sce w tyle na sie•cl.zen~1.1,, ktoś s-tanął „;pra·cy". · nym dżentelmenem, gdy jednak Edyt::. 
sposób, iż rodzinie cesarskiej złożył na:gle w tyle karo~e* i krzyknął: ,,Pro- Niez.adiługo dał się słysz.eć sygnał trą wobec gniewu rodziców targnęła się na 
wspaniałe podarunki. Prócz tego w imie- szę nie oi~lądać się :poz,a ~i.ebie i iechat bki samochodowej. Był t-o umówion-y życie, zmuszeni byli u<l~ielić swej zgo
niu króla ofiarował on negusowi abisyi1- prosto po Cfarik aż do Ca'k,diał·e i tam z.nak, że spnwa iałatwion.a zo-stała po. dy na ślub. 
skiemu wysoki order włoski; neg-us od- ~ręci.ć w lewo!". myślinie. Jaikoź bandyci znbowali z kas ó •• „.„.„.„.„.„.Mi•Mll•M•M•M•M•M•.-•iM•~•~•llM•„•••••„••••tt<t>~ 

wdzięczył się ofiarowaniem księciu wiei- Jednocześme do auta wskoczył cku- tysięcy dol.a.rów. 'łł ' I Ir 
kiego krzyża szczerozłotego orderu $a- gii bandyta z rewolwerem. gotowym do Obu braci .zł~c~-czy . WYpuśoiftń mi , 1\W EfłANl~ 
lomona. Otrzymał też książę szereg po- ~trzału. ~p;ócz teg.o. bt'!ac1a Asch~r zor- wol~~· Udali się oru w n-arwyzszym na- I TECHNiczNYcH. I~ hl,,: 
darunków, jak namiot i t. p. I 1ienrowah s1ę, te z'!1 d;h aut~m ~ą.zy. dlt'·!J- pręzenru nt;'~o.wym .natyc~~~ast do ipn · PLAN~W eur;ioY'JtANYCH #'( TJ!•u.,, ' 

z okazji przybycia dostojnego goś- ga maszyn.a,;"! ktore, r6wniet sied·z1 ki!- zycli·um .. P?11ąi 1 zaw1adom:ili ,ą o c-.łen. I ""' P<5p•er„ch sw1atlo-czulyeh/ V""OW 
cła na dworze negusa wyprawionn sie~ I !ku wspólnllkow bandy. · tem UJ$01U. I ~OZYTYWNYCH, N~GATYW YCH k 

reg wspaniałych uczt to też dopiero po W oznaczonym iprz.ez pierw.szeg.o ban Jak dotydhczas, przedsięwzięte prze~ 1 O~AllDOWYCH il~iA~ KLISZ 

wielu dniach pobytu ' 'V Addis _ Abebie I dytę punkcie auto Ascherów zostało za- władze b.ezpieczeństw.a kroki celem i:-~ r,) CD __ e_ ___ f~lA~o-:_ci• 
książe Abruzzów móg-ł się pożegna,; z ro~ trzynian~ i_ z.ł·;czyńcy . z.~żą<la.ti ~d <>hu 1 j~cia tej ni-e.s.ły~hanJ-e .bezezelnei . bandy ~~.X.:)J~ 
dziną monarszą Abisynii i wyrusL;v~ w swych w1ęzmow wydan•ia III_ll kluczy oraz

1
me dop.ro•wadzily do iadneg-o ~z.ultatu. Tel ł1·7Z. Pio~rl<owsk<'! N~ fOO 

droa:e oowrotn~ $ekr·etnea;o ~łowa, przy (ktorego pomocy_ l „ 
.. - ·-- .... 
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Zebractwo pod maską,1,handluu 
· · ..Eódscu ~e6racu siosufq · słę do „duclla csasu„ 

Odwieczna plaga naszego miasta 
. Łódź, 16 czerwca 1929. 

Liczne zarządzenia, mające na celu 
zniesienie żebractwa na ulicach Łodzi, 
nie odniosły dotychczas, jak wiadomo, 
i;adnego skutku. 

Żebrak6w mieliśmy zawsze i mamy 
nadal. Ostatnio Jednak - Jakby zastoso
wując się do „ducha czasu" - żebracy 
l<Jdzcy stosują w „Zawodzie" swym co
raz częściej sposoby „kupieckie''. „han
d !owe" .„ 

pachem i ceną, przeciętny oberwaniec. kwiaciarki, nie uprawiające, bynajmniej, 
czy zdumiewająco brudna dziewczyna żebraniny, mogłyby jedynie podzięko-
zaczyna stale jednakowo: ·' . wać za uwolnienie Ich od niepożądanej 

- Proszę pana - co łaska... ~}. r .,. a k\JmpromituJącei konkurencji. Nie cho-
~.~ .,. dz! tu jednak o to, lecz o starą jui, a je-

Zasadniczo nie można nic mieć prze- dnak - wiecznie aktualną w Łodzi 
ciwko pewnym rodzajom handlu uliczne· kwestJę, jaką jest plaga żebractwa. Nowy 
go (zwłaszcza handlowi kwiatami), na· jej rodzaj, wYstępujący pod maską „ku
leiy jednak zwrócić nań uwagę jako na piecką", winien być niemniej energicznie 
objaw niepożądany wtedy, gdy Jest on łtęplony. Kiedyż nareszcie kwestia ta zo-
jedynie maskct dla tebractwa. stanie w naszem mieście rozwiązana? „ 

Nawiasem mówiąc - „rzeczywiste" R.. Tak n. p. ostatnio zjawili się masowo 
na gruncie łódzkim żebracy, obchodzą-

c.y mieszkania. często z podaniami i róż- Fol•••g...,e ...,ek•le 
nemi zaświadczeniami tak bru<lnemi i cu- • .., "" "" '11' 
chnącemi, iż zazwyczaj lokator chętnie 
rzuca datek, bez czytania podawany~h Haplec·lałszerz uciekł. aona areszio-
szpargatów, byleby się od nątręta uwol- wana 
nić i nie narazić domowników na choro- Łódź, 16 czerwca. . miast. Ofiarą fej padli przeważnie drob-
bę zaraźliwą... Wlaścid-el składu manufaktury w .ni·ej.si kupcy, którzy d;?Sltarczali jej manu 

Nie są to jednak jeszcze właściwi .,ku Lodzi p. Dawid Głowic.zer był w stałych faktury, or~z gaLan.tel'J!· . 
DCY - żebracy". Ci - rzeczywiści - to stosunkaoh handlowy<:h z warszawskim Przed ~il.ku dni~t k~u ~ d0$taW
licz.ni sprzedawcy uliczni, którzy w rze- kupcem, Mojżeszeńl Głowiczerem, który C!_Ó'!f Gł-orw1C;Zerowe1 zwróci~? s1ę oo p~
czywistości są jedynie żebrakami. kupował u niego najrozmaitsze towary. hCJ1, skład~1ąc mel.d1;111ek, tz :wszystkie 

Zasadniczo nie motnaby mleć nic Głowiczer płacił za manufakturę krótko ~eksłe , ktore od rue1 otrzymali, oka:z;ały 
przeciwko temu, gdy ktoś z zachowa- terminowem:i weksla.mi swych klijent6w. się fałszywe.. . . . 
niem odpowiednich przepisów pragnie za Zdobywszy w ten _sposób . zaufani~ Władze me~ło.czme z~1ęły się oszu
rabiać na sprzedaży ullcznej różnych łódzkiego dostawcy, Głowic.zer począł stką. Okazało S'lę, 1t Głowiczerowa, ~a 
drobiazgów codziennego użytku. Niechże regulować naletności wekslami długo- , przykładem swego mę,ta, wystar.~ła ~ię 
to jednak będzie istotny handel, prowa- ·te.rminowemi swych mniej pewnych kli- 1u:t o. p.as~OTt zagranicznx, za~1·~rza1ąc 
dzony normalnie. Tymczasem mnoży się i·entów, wreszcie wziął się poprostu do równ:ez zbiec do A~~:a:hi. P~hqa z.dą-
u nas liczba owych przekupniów, dla fałszowania weksli na powafoe sumy. żyła 1ednak udaremmc J.e1 z~m:arr. 
których handel staje się zamaskowaną . h . • Oszustikę osadzono w więzieniu. 
formą żebraniny. Kte~y poczę~ nade od~tć. termm.'Y Wszczęte dochodzenie ustaliło, i~ 

~tr. a. 

r I 

- Spójrz - no, Antosiu, Jakle to 
śmieszne... Wyglą.dam na cieniu, jak 
niedźwiedź„. 

PUSZ10wi Artnrowi skraazioino "pozo
stawiony przed domem nr. 50 przy. ul 
Narutowicza rower, wartości około 40C 
złotych. 

Z mieszkania Maszka Litwamanow:. 
cza przy ul. Brzezińskiej nr. 7 skradz1 r,
no, wozasie jego ntt'":lbec.n.:;ści, gardero 
bę, wartości przeszło 300 zł. 

Xaełu :a-f.łon 
W dniu wczorajszym w mieszl<an i11 

przy ulicy Nowo-Krótkiej 5 zmarła na C. 
le Anna Hofunanowa. Zgon stwierdzi: 
lelkarz pogotowia, który nie zd10łał jed
naikże ustalić przyczyny nagł€j śmierci 
Zwłolki zmarłej .z.a.bezpieczo1110 na m1e'. 
scu d-o zejścia władz sądowo poliq;. 
nych. 

Biega n. p. w górne; części ul. Piotr- płatnosci podrobionych. weksl.11 · Głowi- Głowiczerowie naogół nabrali kupców 
kowskiej kilkunastoletnia dziewczyna, cze.r ~nalazł ba·r~.ro nies~ompl~lrnwane łód1Jkich i prowincjonalllych na sumę 40 
11ieslychanie brudna i zapewne nie k:wa- V.:YJkie z sytuacp. ~yroibił sobie ~!łra tysięcy zło-tych. 
na od urodzenia, sprzedająca zap:dkt. mczny paszport 1 uciekł do Austral11. 1 ••·• •lllil-••• ••••••••••••••••••••••.,.-
f owar ·trzyma w ręce, ale zamiast go za. Przed wYiazdem wtajemniczył on je-I „ 
tecać, woła jękliwym głosem, iż od cfin,ak w arkana swej ,.sztuki" swa. żonę, I ff rol ko11•b1-.,.o.,.oro' ...,,~ 
ilwuch dni nic nie jadła„. Dziewcząt ta- Zyslę, i ipozositawil iei znaczną ilość po \•• l• •• li 1lnJ 
kich i chłopców widzi się w Łodzi sporo. drob!onyoh ~eksPi, ~tóre sama . miała I nabił sromollnie ladwowiernello 

Ten sam objaw mamy w handlu 

1 

puk1ć w <>bieg. Ponieważ w lodiz1 afera kmloika 
kwiatami. Zamiast za~hęcać publiczność Głowiczera b~a fut dość gło~na, P.ani Zy j 
Ś\\'iężością kwiatów wiosennych, ich za- ma poczęła dział.at· na terenie innych Łódź, 16 czerwca. I -Mogę przecież nic nie wygrac„ ·-
llllliiiililllililillll•••••ilmlim••••llli••••••~;;,..i:wat Władysław świtała, zarnp·żny kmio- powątpiewał wieśniak. . 

tek z pod Koluszek, prz.Yiechał do Łodzi - Niecp pan.a głowa o to ttiie bołi . . L 
1U • . ~--„k.„, g'" (~,~ „rol>ić interesy". Doszedł on bowiem i mam stosunki w tych sferach. Jeżeli x:n.r. 1 

... 

tt1'0 W. WW-... Ił do wniosku, że grunta, których był właś-! pan wynagrodzi, to wygra pan pr.zyna:
cicielem., da.ja. mu 2'byt mało dochodów · mni.e.j kilkanaście tysięcy. 

&odzlanka pad•a oliarq SdaredO i te powinien spróbować jakicht kombi- - A dlaczego pan s.am nie wygryw r. · 
. fric:ku złodziejskiego nacji kupieckich, bardziej intratnych, nf.ż - Bo mnie nie wypada. Tam siedz:., 

• . . ·. praca na. roli. Bawiąc w naszem mieście sami nasi znajomi. świtała dał się mH:-
Lódz, 16 czerwca. bieto.m, ze ~dwokat o~e~ie wypo;:z.ywa, J kniotek zasięgał różnych informacji, pro r.ać . Wręczył „król-owi kombinator6w" ;. 

Marja Godlewsika, zamieszkała przy uli . PTfeto zanu~st. oczekiwac tu, lepie1 hę. li wadz. ił rozmowy z kupcami romtctitych conto 200 złotych i nazajutrz, po otn:~· -
cy Obywatel&kiei w Lodzi, maiąc poważ j dzte, gdy pó1dz1e„d-o ~stępcy ;adwoka1!-· branż, ale nie mógł zdobyć się na tadną maniu 30 losów, miał się z nim O'bliczy ć 
ną sprawę w st-ołecznym s~dzie okręg,<>-; Gdy „sek.:etarka zn;kła, kobieta, lato- decyzję. ,,K,ról kombinat-orów" oczywiście nl('. 
wym, przybyła do Warszawy, do adwoka l ra. zaczep.iła w brami€. Go·d1ews~ą. zobo Któregoś dnia przy kieiiszku w pew- przyszedł. Zrozipaczony kmiotek dowi-e -
ta Neumarta, zamieszkałego przy ulicy wiązała się odpr~wadzić łodzumkę do '!lej knajpie zawarł on znajomo~ć z nieja- dział się ,że nie miał on nic spólnego ~ 
Królewskiej 23. Wchodz-cą do bramy owego ,,zastępcy · . kim Wacławem Muzykiewiczent, któr} I Ioterją i był zwykłym O'Szustem. Polic )<! 
tego domu God!Iews.ką, zaczepiła jaku Po dłuzszem kołowaniu po ulicach i oś\'•iadcz:ył irr·u z dumą, że 1est „król.'l!ll na slkutek meldunku, złożonego przez P'-' 
nieznaioma kobieta, pytając: przewocłinfozka zaprqwa.d.ziła Godlewską I! kombinator6w ł6dikfoh" i potrafi każde szkodowanego, osa·dziła „króla" w are-~?.. 

- Czy paniusia takte do adwokata? I do domu przy ulicy Ta.m'ka 29, 'gdzie n.a mu dorad.zić , jak ma obracać kapitałem. cie . 
. Otrz:~aw~zy potwierdzaiącą od~-: klatce schodowej spotkały schodzącego ! -; Kup p~n najlepiej .losy na loterj~- Rze.k0111y Muzykiewi~z okazał ~ ·r-

w1edi, tueZM4oma poczęła Goolews.kteJ I rzekcrnego zastępcę a·dwokata. Ten zgo I m6Wlł o:n Świtale - to 1~t naPepszy m- Władysławem Jankowskim, karanym 1u „ 
wviaśiniać, żeby nie chodził.a na górę, ! dził s1ę wsrvst!k.o załatwić, lecz ~świad- ' teres. Jeżeli pan będzie miał 30 losów, za oszustwa. 
gdyt właśinie przed chwilą była w mi-esz · czył, iż przedtem musi wiedzieć, czy God to mo·że pan być pewnym, te :Z-Ostanie Sąd skazał g-0 ·tym razem na il miesi<' 
kanJu adwokata i kazano jej poczekać w l lewska posiad·a przy sobie pieniądze. pan milfon-erem. cy więzienia. 
bramie na sekreta·rkę. .. ' Gdv kliie:niłlka wyjęła z torebki but-

Po tych słowach 1.ljawiła się nie.ha- knot 100-złotowy „zastępca'• włotył pie
wem sekretarka, która oświadczyła ko-1 nią·d"Zie do koperty, którą nasłęl>nie %Wró 
"'95*SE* cił łodziance i poledł jej oczekiwać n11 

Ny JA6 I d.alszy bie~ sprawy na schodach. 
PRAKTYCZ • ~. ._ Wr6cę tu zaraz - obiecał, wycho 

~ ... - dząc na ułicę . 
. ' ~~ Po chwiili ulotniła się równie! uprre; 
:- 1 t' V . ' ma jejmość, która sprowadziła łodziankę 
....<..,. / • .CU',•· na U11. Tam.kę. 

f w • , '1" .· P. God!f'wska stała w or.3mii:0 ~koło 
J' ~· ~ fc-cl.z1111y. Nie m~ą~ „·;e cioczeka~ p!'lw·n 
~ • ·'~ tu „po<ładwokata" r07.Mwała Kopertę w 
· kt6r~j, jak s=ę &kl\z:tt~. nie było jut 100 

złofowego bank.no-tu. 
Młoda kobieta padła więc ofiarą ata

rea~ trisku zfodziejskiego ,,aa adwoka
ta , o czem zam.eldowała w policji. --

'loje1nai€ze porwanie 
Adam i Ewa na krońc:ac:h Warszaw'!i 

Warszawski korespondent donosi: to duet. Jakiś mężczyizna wzvwal przc
Międlzy Mokotowr:m a fortem Legjo- pjtym basem pomocy. Wtórował mu 

nów biegnie niezabud'Owa:na ulfca, zwa- cienki glosik sopranowv. 
na Piaseczyńską. W przysz.łości:, po Gdy policjanci nadbiegli na miejsce 
ostatecznem rozplanowaniu okolic mia- t.:jrzieli u wylotu ulicy tuż pod płotem 
sta, będziemy tędy jeździli do Piasecz- kolczastym, zupełni·e nagą parkę. On 
na. Dziś iadit11ego ruchu tu niema, albo- miał na sobie coś jakby sukieneczkę. 
wiem wylot ul.icy tuż pod fortem jest zrobioną ze sznurka, trawy i gałązek . 
zagrodzony drutami kolczastemi. Ona zasła.n i ala si~ jak mogla pęki.em 

Z obu stron niezabrukowanei jezdni polnego kwiecia. 
zie1endą się pola. Pustka dokoła. ż.ywej Pozatem oboje byli pijani, na nogach 
duszy nie widać. W nocy nawet policja trZl~rrnali się z w ysilkiem. 
tam nie zagląda, ponieważ jest to teren Jeden z policjantów pobi egł w be pę
spor.ny, coś w rodzaju „str:efv wp~y- dy do. for tu i pożyc·zyt od doz.orców dwa 
wów" komisarjatów 20 i 16 oraz władz \\'orki, z których sporządzono malmv-

!Jr•efe,;ftanfa powiatowych. nicze chitony greckie. W takich st rojach 
W dniu wczoniszym na Placu Koś- Abe o<l czasu do czasu na ulicv Pias-e- nowocześni Adam i Ewa pojechali do 

cielnym Z10stał przejechany przez samo.. czyńskiej dzieją się dziwy. Tak się już komisarjat:u. On podał sie za Lucjan a 
chód 31leł!ni cieśla Stanisław Lubisz:ew- utatiło, iż gdy pijany gość wpadnie w si- Cabana (Nowy Świat sl ona za Jani·nę 
ski, .z.amiwzkały przy ul. Drewnowskiei dła łotrzyków, wiozą go do Mokotowa, W~rlrnwską z O!"óica, 
10. Wezwane pogotowie stwierdziło. i~ I prowadtzą Pod fort LegJonów. obrabo- Ja~ spędzili wieczór - nie pamięta
doznał on ciężkich <>b!-ai>et\ cielesinych i I wują ze wszystkiego co ma na sobie i Ją . W1edzą tvlko, że pili w wesołetl kom
po udzieleniu pierwsz:ej pomocy prze- porzucają na trawce. panji oraz. iż zaproponowano im przr::-

Zosia: Patrz, jak ladnłe wy9;ląda ta wiozłlo gc d„ domu. J.ednak to, co się zdarzvło wczoraj, jaż<lżkę taksówką poza miasto. 
Jabłoń obsypana kwieciem. Na ulicy Fabrycznej przed -domem nr. nie bytło jes1zcz.e notowanie w kronikach Pana Lucjana . porwano" Jakoby na 

JaŚ: A jak ładnie będzie wvglądał, 21 został przejechany przez: wóz 37-~etni kryminal111ych. Nowym ~wi eci e, a pan'Tlę Janinę na pia-
kiedy zamiast kwiatków, będą na niej l robo ~n„k Stanisław WHkoweki. Udrz:ielo- O świtan;:u , patrol poljcymv do~fy- 1 cu Że1aonei Bramy. Jak tu iedno z diru-
i abłka !.„ vo mu pomocy lekankiei. szał w nobliżu fortu żałosne skargi. Był giem pogodzr;ć? 



DEFINICJA. 
Nauczyciel: •Co znaczy slowo na-

neczona? 
Uczeń: Ja wiem, proszę pana psora! 
Nauczyciel: Oadaj więc! 
Ucze~: Narzeczona, to jest taka już 

<łuża dziewczyna, co ma już męża ale 
ieszcze z nim ślubu nie wzięła! ' 

TYLKO DLA TEOO. 
Sędzia: Cożeś ty zwarjowal!? Bez 

najmniejszej przyczyny zrobiłeś taką 
łwanturę na ulicy! 

Opryszek: A no, bo trzech policjan
tów stało na rogu i nie mieli nic do 
roboty! 

OKOLICZNOSCJ LAOODZĄCE. 
- Jednego z morderców skazano na 

dc:>żYwotnie ciężkie więzienie. 
- A drugiego? 
- DruR"iemu, z powodu okolicznoś-

ci łagodzących, dano karę o dwa lata 
mniejszą.. 

"Czysty teatr" 
Ek_scentryczne wi
dowisko w Paryżu 
W tych dniach wśród paryskich by

walców teatralnych wywołało niemałe 
zdziwienie następujące, rozesłane do ty-
sięcy osób zaproszenie: . 

„Stowarzyszenie Compagnons de 
Jehu - odegra w pomedziałek po zam
kniięciu biur: „Edypa przv telefonie'", 
sztukę psychoanalityczną w trZftCh ak
tach Gustawa Adolfa Dupont. w sali tte
gesippe-Simon na bulwarze Ara~o". 

U dołu · karty widaial dopisek małe
mi lite.rami: · 

w ·Bonn odbywa się obecnłe sensacyjny proces przeclWko dr. Piot~)wi RicMe- ,.Będzie to czysty teart". 
rowi o ~trucie swej przyja-;iófki Katarzy:ny Martens (w owalu z ·iewej strony). Przedstawienie poprzed.z.ił odczyt o 
Z prawe1 strony stoi oskari.·• .... Y dr. Rkhter.- "Proces budzi niesły;;h.m~ zacieka- sztuce, która za chwilę miała bvć ode
wienie w .sf~rach p~ychiatrll'Y, zarówno , ze ·-wzgłędu na osobę morder~y. jego W":Y'- grana, odczyt, w którym powtarzały 

DOBRY SZOFER. kształccme 1 stop1en akademicki, jak też " ze względu na ·"to, że śledztwJ nie zdo- się z zawrotną szybkością takie termi-
- Janie, mówi pani do szofera, dziś lało wykryć absoliltnie · żadny~n m„tywów cz,ynu. Oskarżony · również nic po- ny, jak freudyzm, podśw'.adomość, intę-

mam !llnóstwo wizyt do oddania, pro- daje przycz.y~y swej zbrnd:ii. gryzm, wizja jaźni przestrzetime.i, O au-
szę więc przed wyjaldem zabrać z me- torze sztuki powiedział prelegent, że to 
go biurka karty. . gen}us?;, nieznany nikomu - tylko z wi-

Jan usłuchał, a po paru godzinach #;:.O&PO ·I · I ~ d m... • ł ny społeczeństwa. 
fatdy po mieście pyta: „ „ . 9 e . o Z11111e. A sztuka? Zaczynała się doprawdy od 

- Proszę pani, czy pani ma dużo .,. dl . . . . . tego, że przy telefonie siedział król 
feszcze wizyt do złożenia, bo został mi ._zg W'O• • ZDOfdUfqce , SI~ W' WOSZg«:h Edyp i rozmawiał mniej więcej tak: 
Jut tylko as pikowy, kuclanla«:łl. . . -ttallo~ proszę: przecinek. zero, 

PRZED SĄDEM. pod/QgO/q kontroli Ztl Stl'_OflY urzqdu' lnlQ~ f wag~ miillUS ~~nt~ numer telefonu? - pytała 
-- Panie Kiełbasa. Jest pan wezwa- Łódź, 16 czerwca. J ro~mej} kooitroli te s<&-ony urzędu m.iair Antygona, żując gume. 

ny Jako świadek ~ J?fOCesi~ o. po?i.cie; J~ w!adomo, w~gi służące do użytku; i wag, ja~ w~i w ,s'kJepach. i u sprzeda w ....._ To numer niesko~czoności! 
oskarżeni są pansk1 przyJac1el 1 · Je~o s1cJ.epow 1 domokrązny~h htb rynko-~ ·c6.w. · · ~ Potem pokazywano 1eszcze Jokastę. 

b
ton

61
.kai:? Czy był pan przy początku wych sipnzedawców w celu wąż.enia l .. W odpowiedzi na fo pytanie, otrzy- I która była: modystką na rue ge la Paix, 

. sprz.edawany<:h . ~rtykułów, mtl6.zą gy~~n1ufeiny . z .~iarodarnej ·.stron-y infonna- 1 Mojżesza. jadąc·ego autem. Sfinksa, któ
- Naturalnie, bylem przecie ich zaopatrzone w znak koo.trol:ny, naldada-, ::ćje, które zaint-e-res-pwać wfany. nasze ry sprzedawał polisy ubezpieczeniowe 

drużbą! ny pr~e~ p~ństwowy ur~ą~ miar i wag. I gosP,~dynie: . , , , r . · · · I i t. p. c:~da. • . , 

ROZMOWA ZAKOCHANYCH. Dz1e1e s1~ to, ?c.zyw1śc1e,. w celu I: P.osiadanJe w· ~omu w.agi i odwa:bnd.- Publ1~·zność podzt.el;iła .sle. !łli3 .• tyci~, 
F~a:niul A czy skoczytbyś ty 1Za mną zapob1egarua nadużyo10m. ków. :zasad11:ucro nle ·. W..y'ttra•ga żadnych i kt6rzY: ~ie przyz~a.wab. s1e. ze. me m~ 

w ogień! Nie każdemu jednaik wia<lomo, że cZasad 1• cech, Q ile, waga ~a Służy gospodyni do . rozum1ei,~.. uwazaiąc, ;re „to. s~ę mus1 
_A po-co? Czy fo ;a strata.k? nic.zo :równi1eż wagi, 2'Ilaid.ujące się " 1 s:pr.a·wdzan. ia ~ag1· ~akupywanych arty-L- podoba~ .· 1 !1a t~ch, ,.,ktorzv mieli. odwa-

. w gospodantWie 'domowem, · kułów, Natomiast o ·-11~ go-Spod'yffif. k'~ufe -~gę 'pbwi.ęqz1e1\ ze to bzidury ,nie wy-
.„ i wi'MY b ć t • ~,i k t I · fakiś artykuł. u .hańdlarza okrętnigoJ ·;ą {l tJ,·eymujące krytyki. · 

. , ( ! a w. ag· zny e- iP1.drzu1.ea:ee~ w-z~ . o~ _ ro · io~an~1 ."' bal.fy '\viej~ie1 itp. i· waży ten · · art·"''ttł ~, . 'Pi·erwsi mówili: to arc:ydz\eto. Dnl-'= I/ I Tu. „ _ j 1 i .·-. s.ę przeciek w niema _ __,_ . . .. Y"'. . 1. . . u.u.a . I.( 'UUA~(J' • •• l kź.cłem gospodarstwie ·- co . druga gospo \ PUUC'~as zawierania hainzakci1 na swo1ef dzy .on-uszcza i teatr, wzruszaiąc ramio-
11 _ _ I dyni łódzka posiada wagi w swej ktochnt wadxe, to w da!1ym p!'zyp~d~u , nami... _ _ _ . . 

których używa do kontrolowania, .czy 1 · . waga m'liS1 być stemplowana, • ~ •. 
Godz. 930 .- O starcie mięclzynar~a.owego I sprredawca nie oszukał ie.j. · „ a.ffiowi'?m w indczem s~itµie różn3. o~ w.a~ I<~~ ~ 

rłldu_ automob1lowego. 10.15 -;- .Tran11m1s1a na- Zachoctzi te.dy pytanie, czy wagi iJllJj 1 sklepowych. . ' „ - ·... ~--- · 
be>tel'istwa z katedry poznańskie). 11.4-5 - Ko- d • e . kan' eh J • I , w· " • . „. : ' : . :„ . . • 
$U1tikaty Powszechne; Wystawy Krajowej. 11.56 u1ąc ~tę w. ~esi: . 18; .~rywa~yC!t, . te1 sprawa~ tll.a oyc wv<l.aine da'k- TEATR M EJ 
S;jnał czasu, hejnał z Wieży Mariackiej, ko'llu· podlega)!\ takie] same] śc1słe1 l stałe] (co. łacfue zarządzenie. R. I SKI. 
tdxat lótniczo-meteorologiczny. 12.10 _ Traris- Dziś, ~iedziela i w środę wieczorem ileu:&· 
lftisje z Filh8rmonji warsz wskiej 14.55 - Komu- ~ cyjna- ,,Ostatńia '" zasłona". 
l\mat meteorologiczny. 15 OO - Koncert z płYt !i d . . • 10· .-,n·.. 1• fi- ·. a· Didś ceny popularne, w środę nainitsze. . 
~tamofonowych. t7.00 _ Koncert popularny. ran.a 1•a · IA!o· n•• „Kwadratura koła" po cenach nałniższych. 
Mtirzyka polska. Transmisfa z Doliny Sz\va~ar· łe" . .7eł ' !llJ Jutro po cenach najnitszych (od 50 gr.} wy-
śkief. 18.35 _ Odczyt p. t. „Słów kilkoro 0 _,_I I ... - ... d ..._ borna komedio-satyn z; życia sowieckiego. 
t{orei" - wygłosi prof. Rohd il n Richter. 19.00 - ... .... o „ sm•erct: na „„r~kff; sfrac:hu' •Urozmaicona śpiewami i tal;'\cami.. 
Jtt>z:maitości. 19.20 _ „z przeżyć i dziejó'\\' na- O Ulc0€h·aned0 .„ , Wyslęp · Juljusza Osterwy.~ Stefana Jaracza. 
rfldu" _ wyj!łosi praf. Henryk Mośdcki. 19.45- . . iliiii We wto"rek odbędzie się jedyny występ 
~adpro~tam i komunikaty. 19.56 - Sygnał cza- Przy JedneJ z wstępnych rozpraw, są , W ostatn! czwartek wie"'zorcm od- ~wóch znakomitych artystów;. Juliusza Osterwy 
.„ 20 oo Sł h · k ł K k d J kt' A ] · b. ~ - I d . " ·· . · . 1 Stefana Jaracza w komed11 StelL.na Żerom-
~· . • - UC ~WIS o weso::: z ra ~~a. : owyc 1, . . ore w ng ji . muszą się .. od- .vwszy ot . o Buckmghamsk1re, Burt, skiel!o „Uciekła mi przepióreczka" • 

. 30. - K?~cert wieczorny popularny z ~oLny i być po kazdym wypadku g.wałtown··J· zastał w domu _żon_ ę szcze2'ólr.!» tJ:,Jn1'e-1 Bilety do nabycia w kasie 'amaw1·a..t. w Ctt· 
Stwa1carsk1e1 21 OO - Kwadrans lłterackt . Pan 

1
. . . dl . · " • v • u 

Tadeusz Bocheński odczvta nowelę Stefana Go- sm1erc1, wysze na Jaw przykfad sz•.;ze coną. Opowiadała .mu; że .:::>s jej . pJwic- kiemi . Gostomskiego. . . -
dłewskiego p. t. „Prono~is". 21.ts. - Dalszy ciąg 

1 

gó!ni.e chorobliw~j mi~ości malż.!11sldcj, dz!alo, jakoby nn się zabił. Burtnwi to „Mira Efros''. · 
k)':ftcertu . 2?00 Komunika~ lotmczo-!!leteor_?lo- ktora doprowadziła a:z do samobójstwa. podniecenie 'wydało się (K-dcjrzane i we , Najbliżs~,ą p.remje~ą Teatru Miejs~ieg? jest 

~~=J'~ik~s Pol~~~ryAi:~tjfYT~l~g~;f.21ilri. Chodziło o śmierć Hal.eny Burt, . żony ~w.al doktor_a~ któn~ · 5~~ic:dz1t · otru~l.c. d~1~:ii;f~o:d: o~~t~[~ Pk~~~te~;'.\~j~~l~ 
?2.48 - Komunikaty: polic,y?ny, sport?wy i nad: l Johna Burta, który jako inżynier' moto- ·Wkrótce p.otem .fie,e.1:i Burt stra...,1ta i Marka, polskiego realizatora teJ niezmiernie cie-
r.ro~raf!l. 23 OO -„ Transm1s1a muzyki taneczne1 , rowy zainteresował się lotnictwem i ja- przytomność, pomimo· opieki ' lekarskiej, 'kawej sztuki obyczajowej. ' . · 
z. dancmgu „Oaza . I k' t 1 t t t t t .k. , a po jej śmierci stwierdz )n!J. że zażyta Rolę tytt;ł?wą gra Irena Horecka. 

I 1e rzy 1a a emu sam zos ar ·10 ~r ·iem. O<ir.azu kilku , pasthlek _ ?'fl ·d'nalu„ który . w wąZ;nieJSzych rolach: J?ąbrow~ka,. Duna-

rlł. ~lrau§s 
dla ftina. 

Je.dna z nakładowych firm muzycz.. 
.rtych w Berlinie zaięła się p-rzera.bńeiniem 
dtieł operowych Ryszarda Straussa na 
.,ir.awałk-i muizyczne ", prz,emacz-011.e do 
kin. 

Projek'owi>n P i.es1 wydaniie dużegQ 
&foro muzy~znych utw1orów ki.nowych, 
przeroibiiio.nych z najpoważniejszych cbzieł 
St11aussa. 
WYSTAWA OBRAZóW STOWARZYSZENIA 

„START". 
W sall'Mch przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 74 

10stała w ubiegły czwartek otwarta nader inte
r esufąca wystawa prac malarzy, grupujących się 
w znanem ze swej działalności stowarzysz&iiu 
artystów i miłośników sztuk plastycznych „Start" 
w Łodzi. 

Wystawa liczy około 100 płócien, w tem sze-
1'~ bad::o interesujących płócien art -malarzy: 
ffnkelsteina, Hillera, Hirszfanga, Kownera, Li
ptAskiej, Spi.gla, Strzemińskiego i Wippla. 

z t h 'l · · 'f · . . . .Y • • •• \.: 
1 

• Jęwska, DzJewońska, Chodecki, Damięcki.. Wo-
ą C W! ą zona Jego, myQ .::\C O nie- \Vyprostla sobie U sąs:a!lkl. - . sz.c:zerowicz i Gurynowkz. . 

bezpieczeństwie, · na jakie on jest nara- · · TEATR KAMERALNY. 
żony stała się niesfychame nenvową. Ostatnie przedstawienie przed zamknłęctem 
Burt chcąc ją Jjrz.ekonać. że jej oba\\.·y , ,Pr-zeJe~laanle . sezonu 1928/29. . -
są nieuzasadnione, dwukr~tnie wziął ją w ; dniu wczoraoiszym na Placu Kościelnym . Dziś na ostatnim prz~dstawieniu pr.zed fe r-
ze sobą na aeroplan, w p::iwictrzu była zcstitl ,przejechany przez samochód 30-letn, ja.mi w Teatrze Kameralnym grany będzie 3-ak
ona zupełnie spokojna, lecz kiedy ze· oi.eśla Stanisław Libiszewski. Dozna! <>n cięz- -:,n~~ :;:t~k~~ •. egzofycz.ny „Yoshiwara" czyli 
szła na ziemię. a mąż J'eJ· wznlósl się kich oorażeń cielesnych. ·wezwa·ne pogotowie 

po udzieleniu pterwszej pomocy przewio.z!o po. 
pod chmury, Z:10\\'.U odchodzita od przy- szkodowanego do domu . . 
tomności ze strachu. - Na ulicy Przejazd przed domem nr. 4!.i 

Często też powtarzała mci.owi. że dośtar się pod koła tramwaju 6-letni syn do
zorcy Zygmunt Wyżkowski (Tanwwa 14). 

się otruje, albo zastrzeli, ale •)n tego nie Pogotowie w ciężlcim stanie przewfozfo 
brał na serjo. chłopca do domu. 

• ,'.'!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!~-~!!!--!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!. 
I SerJa 2·do. I 

,.EXPRESS WIBCZORBY" Z D. 16 CZERWCA 1gzg R. 

Wielka laoterJa ~a Zakup Okrętu Handlowego 
KUPON Nr. 2 ·0.--

TEATR POPULARNY. 
Dziś o godzinie 4.30 po poł. i 8.30 wieczo

rem po cenach od 50 gr0<s2:y dwa przedstawieni;i. 
wesołej i melodyjnej operetki „Manewry je
sienne", urozmaiconej tańcami. 

Bilety w kasie teatru od 10 rano do 9-ej 
wieczorem bez przerwy i w kwiaciarni B-ci Dym
kowskich (Plac Kościelny 4) od godz. 9 d-0 2 pp . 

„MORSKIE OKO" i QUI PRO QUO" W ł.óDZ
KIEJ FlLHARMONJl. 

Wielka niespodzianka artystyczna oczekuje 
Łódź, gdy7_ oto połączone najlepsze siły teatrów 
„Morskiego Oka" i „Qui Pro Quo" pn:yjeżdżaią 
do Łodzi tylko na jeden jedyny występ gościn
ny, który odbędzie: się w nadchodzący czwartek 
(dnia 20 czerwca) w Sali Fi!harmonji. Wystawio
na będzie wielka rewja w 14-tu odsłonach p. t. 
„Servus Zula i Jarossy". 

Udział biorą następujący ulubieńcy War
szawy i Łodzi: Zula Pogorzelska, Fr. Jarossy, 
niez.równany Leon Wyrwicz, świetna artystka Wystawa „Startu" jest niewątpliwie obja

~ein ze wszech miar pocieszającym. świadczv 
dh bowiem, że choć liczebnie w malarzy ub~- (Ważny dla okaziciela), 
lfi~, jest miasto nasze bogate "" ta.lentv malarskie 25 kuponów kolejnych da:e prawo dd otrzymania 5 .biletów loteryjnych (5 kuponów-1 bilet) · 

· M. Balcerkiewiczówna, znakomity humorysta 
J. Boroń.ski oraz Macherski i inni. Conferencie
rem hę.cl.zie F. Jarossy. 

ałanowczo niepoślednie.. •Ili· iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii.imiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~'iiiMMS iiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim111• 
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TEATR SWIETl,N'W' 

~~p~~~n~ ~ 
M tt Chcesz awansowa( 

· O o: miel piqkną żonq l 

·Nafmitsza i najpikantniejsza arty ka komediowa 

:·
7::-' d ,ENNY - JUGO 

;~~lllBIBSKft PIYSZKI\ 
„.· ~- .. , ~ ~ ~ ' ": „ 

Es·-eńcja ' ~zarującej kobiecości, zalotnej figlarności i ko
,_· , · kieterji w szampańskiej · komedji salonowej 

~-_ .ą _W.:'gł"ł>wnej r?I~ HARRY H- ALM 
· ~-· · · , · · męsk1e1 . . . 

Wytwórnia „ UF A" 

Dziś od 12 - 3-ej wszystkie miejsca po 50 gr. i zł. 1. 

· _;· Orkiestra 1tod dyr. L. Kantora 

'· _..; .-.. i'Ct. ;.. ;:::.·::. ·;:-':""--;--- . 

--

~·••••M••••••••M••••••••••••••e ••••••••••„•••'-•••••• .... ,~mawiał Zyga. - Ale wczoraj galancie I takich kręci, co to szukają tylko frajera. 
i../ : Ju/;an Zabiński. \... byłeś wlany! Niema co, ale i mnie nie Puściłbyś się na calego i co cię bra~re 

(Jerzy Bolski) wietę ·, btakowało! ·furda. bracie, wszy- reszta obchodzi? Oczywista, że w -tym 
stkó: Prześpi się człowiek kilka godzin i stroju karjery nie zrobiłbyś, ale, jak 13,..,_ 

(ioldoDl-or,..,e •od··- zno'Y_u·.m .• o.· Ż.~ pr~ystąpić do magazyn o- ?°a ko~haJ?, gdybym miał !WOJ<"\. mordę z IL ~ w.ama wódki w zołądku!.. i twoJą futurę, tobym w „Zre!oneJ papu-
. Przy ·stolikach siedziało jeszcie kil- dze" nie siedzial, lecz conajmniej w pa-

Powłeść kryminalna z życia łódzkiego. ,.ku gości_. ·Ruda_ Mań.ka krzątał~ .się ml.~- łacu: Jeżeli ci j:ctn.ak !en. in~c~es nie od-
·' dzy stolikami, podaJąc zakąski i nao„1Je. powiada to znaJdz_re się mny ... ZnasL. tu ) ======== • • • • • ======== fi ·· , -- Może$ _głodny, nfo wstydź się! -- dobrze miejscowe stosunec~iki? 

••••M••••••••••••••••••••••••111•M•••••••••••••••••••••••••••1 zapytał Zyg!ł· ~ Wyglądasz bracie, jak - Owsz~m, tro~zk_ę zmm. . .- .. 
49) ko,mpoto~e Jabłl~o !... . -;- No więc, w1dz1sz, pr~yiezdzaia 

· - Masz racJę _.. odparł skonfudo- tutaJ bardzo często kupcy, Jad~~..:y :i:-i 

wany Andrzej.·· _ __,· Burczy mi tro Ju; w kresy. Zatrzymują się na jeden dzień i 
żołądku.- Spałem kiepsko. Pozatem dr:_o- nocują w hotelach - Rozumiesz więc, :C-e 
bhe zmartwienia„. taką noc muszą jakoś spędzić„. W Wier

Następnego dnia, ' gdy Andrzej po niono od niego, uważając, że przebywa
przebudzeniu się. wszedł do swego poko- nie w jego towarzystwie narazić może 
ju zastał łóżko Mary próżne. uczciwego człowieka na przykre konse-

Zwrócił się więc do portjera z zapy- kwencje. 
taniem, czy nie wie co się stało z jego Andrzej po ucieczce Mary poczuł, że 
żoną. Portjer odparł, że pani Majderska stracił grunt pod nogami. 
o 6 rano spakowała swe rzeczy i udała Nie miał nawet pieniędz.y na bilet· ko-
się na dworzec. lejowy do Warszawy. 

- Wyjechała ... - mruknął Andrzej. Gdy zszedł na dół, zatrzymał go w 
- Dokąd mogła wyjechać? hallu portjer. 

Po przespanej nocy wrócił doń daw- - Szanowny pan nie uregulował je-. 
ny rozsądek i Andrzej zastanawiał się szcze rachunku za ostatni miesiąc -
ju:: teraz poważnie nad swym lose.m. rzekł, kłaniając sie nisko. - Czy rnógl-

Żałował nocnej awantury, a przede- bym prosić o załatwienie tej sprawy w 
wszystkiem wstyd mu było, że tak nie- ciągu dnia dzisiejszego? 
właściwie zachowyWał się przez cały - Wątpię - odparł Andrzej ~ musi 
wieczór wczorajszy i w drodze powrot- się pan wstrzymać jeszcze przez kilka 
nej z „Zielonej papugi" do domu. Wszak dni, zobaczymy. 
widział go dr. Ordon z żoną, który pra- I nie czekając na odpowiedź portje
w.Jopodobnie nie utrzyma w tajemnicy ra wyszedł na ulicę. Nie wiedział dokąd 
te~o. co widział. Andrzej nie omylił się. skierować swe kroki. Szedł bez celu. 
Rzeczywiście tego samego dnia całe mia Machinalnie zdążał w kierunku „Zielonej 

l t h t 1 Pa01tcr1'". ' sto wiedzia o już o awąn urze w o e u, ,.. 
o nowem życiu Andrzeja i o ucieczce Było to jedyne miejsce, gdzie mógł 
u jeszcze liczyć na względny szacunek 
111ary. M Obo d I Prócz tych wieści gruchnęła po mie- „Rudt:i ańki" lub Zygi. ie sie zie i 
ście inna jeszcze \\>;adomość ~. mianowi- właśme za ladą, gdy wszedł do lokalu. 
cie, że wraz z Mary znikł nagle bez śla- - Serwus~ - :vrzasnął na cale gar-
du Rozumski. dto Zyga„- Jak się masz stary „ryn-

Przygoda romantyczna? Miłość czy lsztokrato ?.. . 
teź przypadek? · Andrzej uśmiechnął się blado i wy-

Padaty domysły, d-:~batowano, wska- ciąg-nął rękę na powitanie. 
zywąnQ An,9.rzeja palcami na ulicy, stro.- - -=-'::" .. Sla.51.aj przy stoliku, starY., =.. ną-

. - Masz •z.martwienia? - dowhdv- kucku teatru niema, restauracji też nre:.. 
wał się zyga. - A cóż to za troski?„. ma, rozumiesz? Frajer taki przyjeżd?a 
· - ·No, wiesz, różnie bywa, jestem na jedną noc i nie wie gdzie czego. szu,- ,... 
chwilowo w bardzo ciężkiej sytuacji ma- kać. Kto więc zna miejscowe stosunki, 
terjalnej. może im pomóc. Jeżeli chcesz to nobi-

- Ach tale, -· odparł Zyga - Rozu- my interes do spółki. 
miem, chciałbyś jakiś interesik zrob!ć. Andrzejowi było wszystko jeano. 
Można i to.c Ale powiedz mi wlaściw;e, Byleby tylko zarobić trochę forsy. 
niby w ja~iej dziedzinie jesteś fachow- - Zgoda„. - rzekł - Rozkazuj„ a 
cem? zrobię wszystko, co zechcesz„. 

Andrzej źrozumał, że ten apasz \Vie- - Umówimy się w ten sposób: je:. 
rucki traktuje go na równi z jego k·Jle- będę „robił" na dworcu, a ty na :nieśde, 
gami i przykro mu się zrobiło w pierw- kapujesz„. Ja będę ci nastt~.:.zał fraje
szej chwili, że musi udawać jakoby tego rów, a ty już się musisz starać o „roz
nie dostrzegał. Ale po chwili przezww;0.- rywki" ... · 
ŻV,ł , w~tyd i „pozbywszy się w.s-,;e!kich Interes został ubity. 
skrupułów, zniżył się całkowicie J.o po- Andrzej począł upadać .::'.Jraz nile;. 
ziomu swego rozmówcy. Początkowo szukał ofiar wśróJ kobiet z 

- Jestem fachowcem w każdej dzie- towarzystwa wieruckiego, póź:iiej zatra
dzinie, rozumiesz ... - odparł, przymy- cając coraz bardrlej g-ust ;:;~awał się 
kając po andrusowsku prawe okoko. U- mniej wybredny i brał pierwsz :~ lepszą z 
miem wszystko, byleby tylko grubszą ulicy. 
forsę zarobić. Po Mary znikł wszelki ślr1d. T~;1z tyl-

Zyga uśmiechnął się, poklepał ' An-r ko przysłała list ze Lwowa. gdzie hawi
drzeia po ramieniu, pr,zez chwilę patrzał b przejazdem. Pisała, te lest sz częśli
na jego nieogoloną już od dw6ch dni wa i że wyjeżdża zag:ranicę. 
twarz i rzekł: . Tego dnia Andrzej upił się do utraty 

- Właściwie. nie rozumiem, dlacze- nrzytom;,ości i po większei awanturze w 
go ty z twą fi?:jonom.tą nie znajd r,1c ;;z i~dny1:1 <' k ·t·--1ików soedził noc w komi
sobie .maietnei kochanki. Mało. .to. się I sarjaciti policji,, (D_,, c. n.) 



.Dziś I ni nasl~Dnwch! 
Rekord wdzięku - Miłości - Pikanterji 

w musującej szampańskim dowci1 em 
wesołej komedji p. t. 

• • 

E OSNA 
I 

Przygody młodej dzikuski 
Nieznośna Filipinka · udaje mężatkę 
Z brzydkiej poczwarki, piękny motyl 
Który z panów jest n1o~.m mężem. 

łłalczarownlotsza ulubienica lrodzt 

Co li ee n l'loore. 
Ilustracja muzyczna pod kier. p„ Mucmana 

Poczatek o godz. 1.30 po południu. 

Od 1.30 - S·ej c:i~1 ;~~f:t 50 gr. i 1 zl. 

.„„„„„„„„„„„„„„„. „„„„„„„„„„„„„„ 
~19-----„„-„„-„„. „„„-„„„„_„„„„„\ ._„„____ .„„-„. „„„„„„„-„„„„„„- ... • „„ •• 
1-:a l~łouenia f U[~f a to mur = Ir· o który oprzeć się mote najbardziej zachwiana firma; •••• 

Blm • nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwroci o radę „ .„„ reklamową do •• 

-„• Akwizycji oaloszefl -

=.am PUCHSa • • „„ •• =--= Plołrko.wska 50, lel.2f·S6 B 
„„„„„„„„„„„„„~.„„„„1111„„„„„„„„„. 

Turnie) allet6w 
w cyrku 

Lodsiantn-amafor !Brse•ińslił poiła· 
nanv pr•e• Hraussa .., 1 mł.nu,;ie 
Wczorajsza publiczność. która, jak tów brutalnych. - Obietnicę tę Kraus 

zwykle, stawiła się licznie do cyrku dał. . _ 
sportowego, miała nielada sensację. Na dany sygnał nlwJ za\\'oanlcy 

Otóż zaraz po prezentacji zgłosił się zwarli się ze sobą i Kraus dotrzymał sło
do stołu s~dziowskiego, niejaki Brzeziń- wa, gdyż walczył praWldłow9 i spokoj
ski, który przedstawił się jako „król ża- nie, co nie można powledizeć o jego prze-
Jaza" i zażądał bezzwłocznej walki z ciwniku. . . 
Krausem. Po kilku przerzutach Kraus przy-

J ak się okazało, wymieniony siłacz gwoździł już w 1 min. swego niefortun
byf przysłany przez kilku wrogów Krau- nego rywala na obie łopatki. 
sa dla pokonania go i unieszkodliwie- Inne walki. Sztekker po 20 mln. nie 
nia. rozegrał walki z potężnym Koehlerem. 

Bynajmniej niezaskoczony Kraus Atrakcyjna walka Stibora z Petro-
oświadczył, iż wyzwanie przyjmuje, ale wiczem, była niezwykle zacięta. 
walkę odbędzie po rozeg-ranlu spotka- W 23 mln. Petrowlcz chwycił Stibo
nia z Pogrzebą, którą to walkę n~ł wy- ra w podw. nelson, po 8 min, nie mogąc 
losowaną na dzień wczorajszy. go zwyciężyć, jakby dla oszołomienia 

Walaę między Krausem a Pogrzeba przeciwnika kilkakrotnie uderzał swego 
urozmaicały nieustanne okrzyki publicz- partneera głową o ziemię, co wywołało 
ności, protestującej przeciw metodom. protesty publiczności I sygnał ostrze
Krausa, który rzµcał się na swego spo- gawczy arbitra. 
kojnego i z umiarem walczącego prze- W tymże momencie Stibor kflkakrot
ciwnika. W 7 min. „souplesse'm" zwy- nie uderzył dłonią o dywan. Petrowicz 
ciężył Kraus. puścił przeciwnika, a wówczas Stibor 

Zaraz po tej walce wyskoczył na are- chwycił go w przedni pas i powallt na 
nę ubrany w trykoty Brzeziński gotowy łopatki. Petrow1cz protestował przeciw 
do walki. Oalerja zawyła z radości. porażce, dowodząc, iż przypuszczał, że 

Arbiter zupełnie słusznie zapropono- Stlbor poddaje się mu. Nie uznall tego 
wat mu walkę ze Szczerbińskim, twier- sędziowie, stwierdzając, że sygnał arbi
dząc, że Kraus może go poturbować, za tra dany był, celem przerwania na chwi
co kolegium sędziów nie może na siebie lę walki, wobec niewłaściwego zachowa
wziąć odpowiedzialności, lecz Brzeziń- nla się. Walka trwała dalej i Stibor po
ski ufny w swe żelazne bicepsy i chcąc walił przeciwnika zgodnie z regulami-
dot mać obietnicy danej swym kom- nem. 
pan , stanowczo żądał walki z Krau- W ostatniej parze Weis (Węgry) -
sem. w czem gorąco poparła go galerja. Schachschneider (Saksonja). W 18 min. 

Kraus nie dał na siebie długo czekać zwyciężył Weis. 
i W)'skoczył po raz drug-i na arenę, wów- Dziś w niedzieie walki naleza do bar
czas arbiter, p. Brański, wezwał go do I f4o ciekawych, walczq: Stibor - Kor
stotu i zażądał złożenia obietnicy, iż netz, Weis - SztekMr i 2 rozstrzygaja,
),Jędzie on walczył prawidłowo z amato- ce Petr(Jwicz - Splewaczek i Kraus -
rem fódzkim i nie będzie stosował chwy- Szczerbiński. 

I 
Przedelęblorstwo rob6t 

BUDDUllaftRYCH i KftłtftblZftCYJltYCH 

„RAWICKI i WinTBR" 
Sp. z ogr. odp. nd:Y"IEROWIE. Sp. z ogr. odp 

ul. Kiiińskiego .Nt 41, tel. 72-98 • 

Rbboty budow(ane. - Roboty żelazo-betonowe. 

Przebudówki i remonty domów i mieszkań. 

10HUSJOKOWAnf ·BIURO PRlYŁAClfft KAULIZICJI 
domowej do sieci kanalizacyinej miejskiej. 

Plany i kosztorysy rob6t kanallzacyjn,vch. 



Przed zawodami Do€1iod•enie pr•~€ill'flo Bisie Osmy międzynarodowy 
ustalony zostanie skład l:..K.~-u firafio111sftiel ll'drosvł %ar~qd !lofsfiłeeo %01lq•fiu raid automobilklubu Polski 

przeciwko 1 urvstom !Iii Id . .'.Jło1ineł 8 międzynarodo~y !a:id ~utomobil-
Jak się dowiadujemy sikład ŁKS-u na Jak się „Express Wieczonay" dowia I zbojkotowała mecz z Węgrami klubu Polslu od.bę~z1e S'lę w dmm od 16-

dzisiej.szy mecz z Turystami nie został duje Zarząd Polskiego Zwiapku Piłki No na znak protestu przeciwko kapitanowi 23 ~· m. na trasie 3120 kl~. Dys~ans 
jeszcze ustalony, co uskutecznione zosta żuej wdrożył docho~e, przeciwko nie związkowemu mjrowi Lothowi ,który w podziel~>n<>.n.a 8 etap6w, z kt~~ych kilka 
nie dopiero w szatni be~śred!Il.ilO przed którym zawodnikom Wisły krakowskiej, l repr. linji ataku uwzględnił większośt 1 odbędzie s1ę w Czechosłowaci1 : 1 etap 
zawodami. Pny ustalieJi.iu składu będą którzy wyznaczeni zostali do reprmen- j graczy Cracovji, pomijając takie jednost WaNrszawa - Lwów (455 klm.) , 2 Lwów 

tacji Polski na mecz z Węgrami i w osta 1 ki jak Balcer, lub Reyman I. - owy Sąoz 377 klm., 3 Nowy Sącz-
brani . w rachui~ę nast~pujący ~:acu: t.:1i tniei chwili odmówili udzia~u w grze. Sp!"awa po~za wywołała ogrom- Opawa 400 klm., 4 Opawa - Praga 347 
1, Cy11, Gałeok1, Trzmiela, Kubiak, Jasn\ Sprawa tyczy sziczegóhue braci Kot- ne zainteresowanie w sferach sporto- klm. 5 Praga. - Poznań 430 kl~. 6 Poz
slki, Pegza, Durka, St<>lle.nwerk, Sowia.k, tarczyków. wych Polski i wynik dochodzenia P.Z.P. na~ - Gdyme 397 kim., ~ Gdyme - Gru 
Nikiel, Król, Jańczyk i śledt I Istnieje bowiem przypuszczenie, że N-u oczekiwany, jest z <>Fomną nieci.er- dzią.dz 382 kim., 8 Grud.ztą?~ - w.ar.sz'b. 

Wisła krakowska pliwością. wa 328 klm., Próba szybkosct płask1e1 n'b. 
•--~--~••11!111••••1111111ua1iillall!llimmlli... przestrZ'e<lli 5 kim. odbędzie się na szosie 

pod Raszynem, pr6ba szybkości górskiej 

S t • • R • ( 
2 

O) na dll'u~im etapie pod Tyrawą, próba W} 

Par a z wy c I A z a a p· 1. d 3: 1 : !~ru1~;ł~c!n~5s~1n;·o1:~s;;~~k~e;;sia~~ 
~ kierowców czechosłowackich. Austro-

'Jł SpODi Ol O flra drUilJDIJ €•esfliej.••JlODJIJ ~~:~k~10:.a:O:!f~iJam~:p~1eze!::!~n; 
Jl 

są; Meybaah, Citr<>en, Bugatti , Landa 1 

Dlistrs 08'lrJ•i 8!0DJi-o' dl Dft 101~,· liftil• inne. Do największych maszyn zaliaza-
Nł w., -.,, my Maybach i Pra.ga-Gran.d, a do naf-

( ()r1.1•.ń.iDOfDO ftoreSVODdencł.-r ,,€zpre8SU••) mniej'Szych małą T.atirę i Praga-Picolo. Ze 
łl'ili "'li.a manych kierowców Szwarcsztein jedizi-e 

. ·W. obecności 20 tysięcy widzów oo nie byli w stanie nfo zdziałać i dopiero Już w pie·rwszej minucie po rozpoczę na Bu~attim, Koła.c:z.kowski na Zbrojov-
1est ~elada rekordem jak na dzi-eń pow- ' na kilkanaście mLnut przed końcem po- ciu drugiej I?ołowy centruje Madelon ła- ce. A. Potocki na Austro-Daimlerze, Ry 
sz~1 rozegra.ne zostało w P!t.adze spot- 1 pisywali się dalekiemi bombami. dnieijszą bramkę dnia. chter na Tatrze, Zawidowski na Ausfro-
kante footbalo~e Już w 10-ej minucie udaje się Sparcie W 2 minuty później skontuzjowany zo Daiml~;ze, Tłuchowsk~ na Amilcarze. M. 

. RapUł -: S?U'ta. zy!Slkać prowadzenie -ze strzału staje Patek i zastępuje g-o do k.ońca me- P~ock1 na Austro-Daimlerze. ozech Ver 
P1ęlkny sukces O·dn1es10ny przeiz Spartę Hofta czu Landman m1rovsky na Tatrze, Hausler Suldowsky, 
nad no~ mistrze~ Austrji przyjęty zo po ładlnej centr:r;e Silnego. Od tej ch~ili Sparta ~a coraz sła- Firs-t i Kre~l .- w~zyscy czesi na Pra~a. 
stał z niebywałym menot?wanym wprost Stroną atakują-cą jest w da.Iszym cią- biej i Ra.pid często dochodzi do głosu. Mamula, Divtsek, 1 Prohaska na Zbrojov 
w PDradze aplauzem publtcz.ności.. gu Sparta ale cały szereg b. dogodnych i W 35-ej minucie stJ:1zela Wessellk - kach, a czech Zachinilk na Laurin-Cle-

rużyna gos'Po<iarzy zadowohła w·~ ·· ...,. . .-1.. I ·11k t · 1. „ b - .1- • • 1. • ment 
wszystkich lin"a h · · tk• J" poZY'C)1 1Z01na1e zwprzepasz<:zony-oo. p-1 11 a oczy s1ę po m11 rau11AOWeJ i -.u · 
który w drug1~j c oło~· WYJ\ 1~j k irai8a, W 32 minucie „wypusz:.czony" zostaje ogólnemu zdumieniu sędzia odgwizduje 
·owa.ne 

0 
Patk p . beł zasł if1 h on U• I na Silny. Bramlkal'IZ gości n.ie chcąc dopu bram.kę dla Rapidu. 

~ów w ~użyin. a, sme rt y o s a yc punik- śc:ić do strzału wybiega z bramki, iednak I Sędziował b. słaho p. Biro z Budape-
Pi kn . i ~e pakty. udaje się Silnemu wpalcować pi~ę do l sz>Łu. R. W. 

ę ą ezwy e ?dlporną grę za- siatiki obo'k wybie<ł~1ą<eei<o bramkarza. 
demenstrowała obrona 1 pomoc w któ- 5 ...., 5 

rej bryfanfował Zttlów Kada. 
W ataku najlepszym graczem był .uf2 d 1 & • 

~:!1:. k_tóry ,miał n.~lepszy dzień 'I! r . -::1-~·rse - seso11eD1 p UDJO~HllD-
.. Pru.żyina Raip:idu zawfodła na całej :łporfo111.:u łód•q ~ nłed~rpfłgojeia oe•eAaJq 

hin11P. ły d d DJgflori.:~enło 6udonig plv111olni ~.:H.:f-u 
. rzez . c~ oz as gry napa rużyny . . , . . 

w1edeńsk1e1 przeprowadził zaledwie kil- Sport pływacki w Polsce m1mo szyb- ! zostame pływalnia ŁKS-u na boisku w 
ka efeikfownych akcji. kiego rozwoju w cią:gu ki'Lku lat ostat- ! At Unji, co pozwoli na uprawiainie sipo-r 

Węgry-1\ngl!a 
Przed meczem o puhar Davisa 

Do półfinałowego meczu tenisowego 
1' puhar Davisa Anglja - Wę~ry wy1J11a. 
czeni ZIO$'ł.ali przez An~ielski Związek t
n.isowy nHtępUJją.<:y zawodnicy: dr. \.Jre 
g«y, Collins, Austin i Hughes. Węgrzy 
wystawiają nas·tępwją.cy zespół : Kehrling 
Taka-os, Asichner i Petery. Zwycięzca te 
go spotkania zmierzy się w finale strefy 
europejs«ciej ze zwycięzcą m.eC7.u Cze
cho.słowaoja - Niemcy. 

Dopiero na kwadrans przed koń<:em nich n_ależy jes~ze d~gle d-o słabszy~h i tu. pływackiego. mieszkańco;m .naszego 
meczu, gdy Sparta osłabiooa została j pUl!llktow sportu pcJsk1e.go w porównaniu I miasta, pozbaw10.nego rzekt. 175 cm w skok 
ubytkiem Pat!ka goście zdobyli dość zna- z wynikami zagraniicy. . . Miasto nasze , które dało w:ie~e talen • U 
czną przewagę, ale ich ata.ki nie były Prizyczyn te~ szukać należy nie w tów sportowych (np. Kostrzew łu} z pe- u y k I /, d d 'k p l , 
zbyt groź.n~. I braku talentów a.te w braku odpowied- wnością szybko powiększy szeregi na-1 z s a m 0 V zawo m o onr 

Najsłabszą ozęścią dTużyny wiedeń- • nich urządzeń umożliwiają-cych pływa- I sizych pływaków. · ~a zawodach zorganizowanych prze1 
skiej była . pomoc, która ni~ wytirzymała kom wening zimowy. l Z drugiej skony, c-elem rozpows,zecb kom1te~. nu~czycieli szkół wa·rszawskicł 
temp.a gry, a Smistik, - na śr-odlku oi:>adł Poza basenem w lolkalu YMCA. "'° nieriia racjooalnego pływania wsród sze- I z ~kaZ}.i. śv:ięta wychowania fizycznego 
na siłach już po kwadransie gry. Krakowie, ?d.ema zim~ gdzie treno:vać, l rokich ~as i młodzieży rob,.,;.niczej , War · wzięło. u.~z1.a~ 81 zawo~i!ków z 17 szikóJ 

W naoadzie słynni, napastnicy a tembardz1e1 urządzać zawody, gdyz ba szaws.k1 olkr. R<>b. Kom. spor!owy, roz;po W tr?fbo1u pierwsze m1e1sce zdobył zes-
Wessely f Horwath sen w Zgierzu, gdzie trenowali warszaw czyn.a jtllŻ w dniach najblifazych kurs P?ł gim~. Mi~kiewicza 7355 pk t. przed 

scy pływacy iZima. ma jeszoze poważne ! pływania dla młodziefy klu·bów robotni- ' gimn. G1życk1ego 7028 punktów i gimn. 
braki. czych pod kierUJnlki.em fachowych instruk . św. Wofciecha 6118 plkt. W biegu sztafe 

Dziś rozegrana Mimo ty.eh inies.prznaia.cvch warun- torów. i towym 4xtoo zwyciężyła cLrużyin.a gimn. 
• ków pływactwo polskie posuwa. się szyb Dla um.iiejących pływać, zo'f'ganizowa Mickiewicz.a 47.4 przed gimn. Ziemi Ma 

ZOStan1e ko naprzód, a śpieszyć się musi ze wzglę ny będzie kurs wioslaxstwa, sportu jak zowiedkiej 48 s.W slkoku w wzwyżuazeń 
q.,.,a partia ssaclid"' du i na to, że jut krótki temtiin dzieli nai. l dotychczas zupełinie zaniedba·neg.o I i!imn. Mickiewicza Wróbel osiągnął 
W dniu dzisiejszym 0 godz. 16_ej ro- . od międzyn:ir·odowyc~ imprez sp?rto- 1 wśród ~arstw ro~<>~ic~yc~.. . 1 11~.S .cm. a w biegu 100 IJŃ'r. Trojanow-

zegrane zostanie na boisku sportowem i wych~ w ktorych ~as1 pływa·cy ntJ?za- ! .r:fatezy .oczek~wac, ze. JUZ ruedłi:-go ; ski miał czas. ~1,6. . 
w Helenowie z niecierpliwością oczeki- 1 wodme we~ą t.;dz1ał. . I zb~1zymy się w płvwaclwie do zaitrant~ I~e wyn1k1 były następu.1 ące: skok 
wana „żywa partia szachów". Liczyć się li W Łodtz:1 w n11iedłum cus1e ukońorona ne1 !klasy. ~dal l 100 mtr .. - Błazałe~ (gim;i. C~c-
należy, że eHta towarzystwa łódzkiego ------ - kik.eg~) 588 001 •. 1 11.9 dysk t wwyz - Piet 

sp·ortu S!POtka się dziś n.a helenowsJdm •• „szponko d'lłlworez t~~1cz. 32.33 1 161 am., kula - Twaf!do 
placu spoirfowy.in. w~1 (g1~~· Władysława 4) 8. 78. oszc.zel> 

- .Marc1111ak 43.28 mtr. · 

Piecz bokserski nalpowaan='l::a,:;;:nkurenfkq ----
Wanda Dubieńska !J"aoffno - ~cftrnelfinfł. Na osta.fnim turniej-u międ.zyna-rodo-, iniedostępine . Ostatmle spo'tlcanie Lengile.n 

W dniu 27 b. m. rozegrany zostanie dowyim o mistmostwo Francji będ2',eym ·z Wiłls wyikazywały wprawdzie jeszcze młslr•Tflniq !lol~fd 
w New-Yorku mecz bokserski między właśdwi~ nieoficjałnym turniejem o mi przewagę rutyny tej pie1"W'SUj, za Wilłs "' s•ermłert:e 
Schmelingiem i Paolinem. Prasa ame- strzostwo świat.a , gdyt bi<>f'ą w nim z.wy ~ ;ednak przemawiał poważny atut -mfol W niedzielę . • 
rykańska w sążnistych artykułach oma kle udział najwybitniejsi ~racze, :zo:wycię- ·dość. t ł .wieczo~em roze!irane _zo-
wia szanse poszczególnych zawodni- stwo w grze pojedyńczei pań odniosła 11- w obwili obeonej poważną !konkurent Is a y r frakowie w sa~I Y!v).CA s_zerm1er
ków. Ogromny stadjon „Jankee" nie merylkanlka Heleina Wills, bez.konkuren ką Miss Willis jest Mszpanka d• Alvarru cze ,M;s~r~~~1twa Polski pan na florety., 
pomieści, najprawdopodobniej wszyst- cyjna -0heC111ie tennisistika. Jedyną prze- której k.1asa gry stalie s:ię poprawia. ska (AZS Ko k~do~yła ~a~da Dubieu-
kich chętnych oglądania tego _wręcz ciW10kzką, kit6ra mogła iZmusiić miH www.a c· t . -. . rd '!' • uzys irnJ)<ic 7 zwy-
sensacyjnego spotkania. Ogłoszone już WiMs do kapitula<eji była zn.aikomita te- kęs <Azsam Je neJ P~rażki, 2 . Groniow-
zostatv ceny na bilety wstępu, któr~ nisistka trancuska Suzann~ Lenglen jak Szfekker \VYZ\V80J s a - - Poznan) 5 zwy:.:ięs tw. 
przedstawiają się następująco: 7000 wiadiom<> jednak boska Zuzanna poMu- ' . ..._.•••Hn••••••••u••••••u•• 
miejsc po 50 dolarów, 13,972 - po 25 ciła przed dw0<1ll.a laty szeregi sportow- przez memca Westergarda 
dol., 4,708 po 20 dol., 26,442 - po 15 ców .::natot"ów zachęcona kusząee!Jli o- Przed ki1ku tygocDniami zawodowy za 
dolr., 18,236 - 10 dol., 6248 - po 7 odl. l>iełnieami, managerów, kt6riy zaofiaro- pa.śniczy mistrz Polski, Sztekker, otrzy
j 21,394 - po 5 dol. Olle miejsca w sta- w.ali jej olbrzymi~ sumy, trar:~c w ten · mał od Szmidta Westergarda, mist.na 
djonie zostaną wysprzedane, organiza- sposób prawo brainia udziału w zawo- 1 Ni-em:iec, wy.zwruiiie na stoczenie walki. ; 
torzy spotkania zbiorą li 114 miłj. dolar. dach o mi$!łl'IZostwo amator.skie. Obeooie którą przyjął. Szteklker zamiertza wal~ I 
Na sędziego ringowego meczu wyzna· 'ln:ie mamy możno§ci przekonać się jak ' czyć w Warsz.awi·e lub na terena<:h P. W I 
czony zostal M. Magnolja. Zwycięzca gra "Zuzanna", gdyż daje ona wyłącz;n·ie K. w Pom.aniu, a Szmid.lt Westergard pro I 
meczu zmierzy się w dniu 26 paździt:r- gry pokaizowe a zrm ierze.nie się z najl-ep- poouie Berlin. Sprawę tę rozstrzygnie l 
nika z Charkeyem. uemi ten4istkami .Ś'.Wi.ata iest dtLa ni-ei, rmędzynarodowy a:wiązek atletów. . 
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7łról ~uad sDJiedsa !Berlin 

„Faraon" jest największym wy'Jarzenlem stolicy Niemiec. Gospoaarze pclCazul•l 
egzotycznemu gościowi wszystko, co tylko godne jest obejrzenia w Berlinie. 
Zdjęcie nasze przedstawia króla f uada podczas zwiedzania uniwersytetu ber-

lińskiego. 

1-.fiemcy nfe przestali jakos jeszcze marzyć o swej minionej śwłefoości wojsko
wej. Ostatnio urządzili w Szczecinie z wielką pompą uroczystość 250-Iecia pow
stania b. pułku królewskich grenadjerów. fragment tej uroczystości wi!fzimy na 

naszem zdjęciu. ,,";„.„., .. , 

'1Cofandja 6roni S111'U€1i ftolanfi 

Z p0wodu napadu nacfonalistów na p0rt Willemstadt wysłał rząd holen(tierski 
okręt wojenny ,,l(ortenauer" ,....... wjdocz ny na naszem zdięciu - w celu ści2ania 
J' . , ., , • '", , v.,. . napastników. . •• • , , r :-1'~ - ~.·" 

' ·, ; 1 i !, . ,. ',-l t ___ . .. „ .l „. - . ! 

W Karlsliors·t odoyfy się fraci'ycyjne wYScigl ażentelmeiiskie, w którycłi - jak 
zwykle - wzięli udział wyłącznie wojskowi. Na zdjęciu: jeden z końcowych bie

gów. 

' „„_, •.l ,.~ ",.„,,„_o;.,•1.··~ .• „ 0 .... I ~„ .. ';",. ' : , ";. " ... „ „ ~ • 

~ . I' {"·"J1·i"~:? . ~ „'i/. 'f Io • f/.J.:t· 

(/si iia1~culi · 

Jed~ z antykwarjuszy oaryskicb nabył niedawno Z Pl'IYWatneJ k'olekcif orygł. 
nalny zabytek. ·Jest nim ••• psia buda na leżąca do ulubieńca madame de Pompa'.· 
doąr. Nieźle się pieskowi oowodziło w bogato rzeźbionej i złoconeł budce„. 

gs Httf*H 

Krucjata przeciwko modzie 
Praemysłowtc:y wło1SJCy, whrew W\Szel- ł r6wtn10 po&cz.as godizi1n· pracy, jak i w ży

kim przewid'ywani1om, ipnyłąozyli się do I ciu prywatn.em i toiwarizyskiem. Cyrku. 
wo;itiy „ lkn.yżoweq prze-c.ilwlko posuwane- lairz 1Diie udawaJmiia się .zalecianiem funk
mu :zibyt dallelko :hołdowainfo przez kiobi.e- qj'0111atjusrzlkom swodm ohycza~nośd w u. 
ty wfoski.e mod1zlie W1Sp6łlczeooej 1 Spl'ZE;- braniu i sposobie bycia, ałe g-roiz.i im ka
cznej - izdainiem Kościoła, ~ moralnoś- rami za niestosoiwani·e się do <teg•o pr1ZlłJ 

cią i dOłhremi ooyozaij,ami. Ci.eikawy pod pisu, i to Ikar.am[ tern S'llll"OWISzemi, .im wyż 

tym wzigilęidem diokiumerut pwblikuje os.ta sze ~ ·est sta111owiis!kio ~ajmowa.n.e prizez 
bni dzieoodk watykańsilciego „OISISerwato daną fwokcj'O:natjus•zkę. · 
re Romaoo". Jest nim cyrkwlariZ, roz.e.s- Oieikawy too dokument zawiera Tó

łiatny prz.ez .zarząd wiełkiej fahry1ki. wyro- Wlll1leż wzmiankę o „UIC:reiwef' przyjaźni 
bów bawełnfan~h w · ip01bll.Lżu B-resici, do i „lkoLeżeństwle'• pomiędzy pracowrnilka
w.zęiąujących .:ii pn.cUjjących w zalcla- mi i prac0Wtt1.kami, kt6rych zwtiąizanie 

I 
d~ch f'!l-.br~Y:ch. lk·oihii.e.t, ab_Y .w sipos~ się y.ręz.łami małżeńsiMemi., pow;iinn-0 hyc 
bie u;b1.e;rarua &ę i iz:a<ehowama hcz.yły się poiplerame !pl'zez dyreJktOll'ow a. izan:ąJC!y 

z nakazami suinowej mora.Jlności, i to z.a.- fabryk. , . 

t '' 

P t .w Łodzi 4.00 mlesłęcznle.--ZamleJscowe s zL Ogłoszenia. ZWYCZAJNE: 10 ir. za wiersz mlllmetrowy (na stronie 10-szpalt.) 

reOUffief a•mlesięczn!e.-Zagranicą 7 złotych mles!ęczn!e. • W TEKSCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

Odnoszenie do domów 40 groszy. NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. I zaślub. po tekście 10 zł. Za 

Redakcja t Admlnlstracfa, Piotrkowska 49. Godziny przy}ę~ redakcii 6- miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamie}-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożeJ 

Telefon admlnistracJl 22-14.- - - - - po por. Rekopisów niezamówio Za terminowy druk og!o~~eń administracja nie odP.owlada. Drobne 12 groszY:. - Najmniejsze 

Telefony redakcji Z7-24, 36-43, 36-44 "'' nych nie zwraca się. - - - zł. 1.20. poszuk. pracy JC groszy, 

-)l:wY..4awnlctwo ~~e~ublik,\'' liP.:-·z-i>rr\ o'4!ow, .WJ!d~slaw-P.Ql~ · ·W._ ~~~- ~- Rl.!~~ S2. z ogr, 'pd~h PiQtrkowski ~ i 64. -----~d!!lqo{ Qdpow, J~ Qrob.ęlniak-




